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w dwóch wydaniach: 


dis Lwowa o godzinia % popołudniu, dla prowinuyl 


o 8. wieczorem. 
a — 


Przedjpiata Wynosi: 


We Lwowie z dostawą do domu: miesięcznie zł. 1.50, 


kwartalnie zł. 4-50, półrocznie 8 zł, 
Na prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 z 
kwartalnie 6 zl., półrocznie 12 zł, 
za granicą kwartalnie zł. 7.50, połrocznie 15 zł. 
Numer kosziuje 6 ceż:tów, 


BIURA i1GBARCYI: Ul. Karola Ludwika 1. 
Olwarte od godziny Y. do 1. w południe. 

BIURA 

(xklep). 


0d wydawnictwa. 


Z dniem 1. października rozpo- 
czelismy we fejletonie druk 
powieści Maryi Rodziewiczówny pn. 
„laskółczym szlakiem“ a zarazem na | 
drugiej stronicy Gaz. Nar. pomiesz- 


Wychodzi w dni powszednie 


ADMISISTRACYT; Ul Karola Ludwika?%. 
Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem, 


m M | © 


ł” 


3. 


klej ceny księgarskiej, możemy im od-|już Lwów, gdy nazwiskołch kandy- nych, i stawiać na karte mozolna i|będzie to 


stąpić — a m anowicie następujące dzieła: 

Sewer „Na pobojowisku*, — K ra- 
szewski „Nad przepaścią”, — M a- 
słowski „Dido“, -- Duudet „Hen- 
ryka“, — Michelet „Kosciuszko“. — 
Wołowski „Polacy w rewolucyi pa- 
ryskiej*, Zagórski  (Chochlik) 
„Prosnki i żarty“. Dzieła te kosztują dla 


czać będziemy powieść historyczną |naszych prenumeratorów franco 4 zł. 


„Krzysia Haraburdzianka” Ly 
domira i w pewnych odstępach 
czasu „Listy polityczne“ Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyckiego. 
w miarę miejsca na czwartej stro- 
nie Gazety drukować będziemy cel- 
niejsze utwory powieściowe autorów 
obcych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 
miesięcznie 1 gł, 50 et. 
kwartalnie 4 „50 » 
półrocznie 9 „ — n 
na prowincyi: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie gre, 
półrocznie 12 , 
Prenumeratorowie „Gazety Na- 
rodow:j* skłudujący lub nadsyłający 
bezpośrednio do administracyi na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać 


„SZYBUTEŹŁ 
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cenie niższej niż za 

połowę a 
bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł, pu *- 
2al, kwariuinie 1 zł., miesięcznie 35 ct. 
„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem 

m kosztuje: 


wa uwowie: 
miesięcznie 1 zł. 85 et. 
kwartalnie 5 » 50 n 
półrocznie 11 » — n» 
na prowincyi: 


miesięcznie 2 zł. 35 ct 
koguialnię IT „ZG 
półroczne 14 „p — n 


Pionumeratę nadsyłać należy pod! 
adresem: Administracya Gazety 
Narodowej we Lwowie. 


Gd I. października wprowadziliśmy 
tę nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymaja 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
ministracyi Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartę abonamentowa na 
bezpłatne wypożyczanie 
książek w jezyku polskim, 
francuskim niemieckim 
ze znanej Czytelni H. Al. 
tenberga (dawniej F. kd 
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty Gazety Narod. 


Premeratorom zamiejscowym nie mo- 
żemy tej wygody uczynić, Ze względu 
na trudność i uciążliwość przesyłki — 
postaraliśmy się atoli dla nieh o spory 
znpas książek, które po cenie tak niskiej, 
że niedosięgającej nawet 1/3 części Zwy- 


ści. Co rok mieliśmy jechać, ale się tol 
zwlekło z powodu służby wojskowej Ko- wzśęlię że ją skuleczą, żuł t 


SKÓRCZ SZUIKEN 


Maryę Rodziewiczównę. 


(Wiąg dalszy.) 
— To ż iunych zapowue. Nasza ro- 
dzina z Polesia, na roli osiadła. Są tam 
dwie siostry zamężne, stryj i dzieci stry- 
jowskie. A jakże mu na imię, temu pro 
fesorowi ? 

— Władysiaw. Młody jeszcze czło- 
wiek, ule chorowity. 

— Władysław? Putrzcie no! Był 
Władek u stryja! Ale zkądby się tam 
wziął? My z tych Jamontów, co na Po- 
lesiu ! 

— Ha no! Za chlebem mógł odejść 
jak wielu. Znam i drugiego tegoż na- 
wiska. Służy w mojem sąsiedztwie, jest 
nadłegnym w wielkich dobrach. No, ale 
państwo zapewne utrzymywali choć li- 
stowny stosunek z rodziną, wiedzą o jej 
losach ? 

— Właśnie, se nie. Dużo listów mu- 
siało poginąć, bo nie było odpowiedzi. 
Ostatnie lat dziesięć byliśmy bez wie- 


Nadto lgierd i Olga“ 


50 ct. i 
Dzieła drugiej seryi: Bolesławi- 
„Bezimienni“ 2 tomy, — Tegoż 
„Czarne perełki*, Bronikowski „Oł- 
2 tomy, — Chamski 
„Bez szczęścia”, — Łapiński „Po- 
wstańcy na morzu“, — Pol „Pieśni 
Janusza”, — Zagórski „O zmierzchu 
i świcies — mogą nabyć nasi prenu- 
meratorowie również za 4 zł. 50 ct. 
Obie zaś serye ruzem (cena księgar- 
ska 20 zł.) odstępujemy prenumeratorom 
franco za 8 zł, 


Biura administracyi Gaz. Narod. 
mieszczą się w gmachu Towarz. kredy- 
towego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwiku 3 (gdzie dotychczas byla 
cukiernia Kosteckiego). Ci prenume- 
ratorowie, którym dogodnie było od- 
bierać Glazetę Narodową w dawnym 
lokaluadministracyi Głaz. Nar. ulica 
Czarnieckiego 1. 2 — Mogą na żąda- 
nie odbierać: Gazetę w handlu Jana 
Ważnego. 

Gaz. Nar. wychodzi w dwóch wy- 
daniach. Pierwsze opuszcza prasę dru- 
karską 0 godź. 2. W południe 1 miejsco- 
wl prenumeratorowie mogą je odbleruć 
natychmiast -— nadto wysyłane jest to 
wydanie popołudniowe dla zamiejscowych 
prenumeratorów, zymieszkałych przy sta- 
cyach kolejowych, na których zatrzymują 
się pociągi popołudniowe przed zammknię- 
ciem poczty, t- j; Przed godziną 6. wie- 


w|ezór — tauk, że Szau. Czytelnicy dostają 


tegoż samego dnia po południu, a 
więc otrzymują najrychlej wszystkie wia- 
domości. 

O godz. 7. wieczorem wychodzi wie- 
czorne wydanie Gaz. Nur., które 
wysyłuć będziemy jak dotychczas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w miej- 
stowościuch nie pofozonych przy sticyach 
kolejowych, ua ktorych zatrzymują się 
pociagi kutyerskie, 


po DEE E 


Z powodu kandydatury poselskiej 


p. Henryka REWaKOWICZA. 


Lwów d. 2. października. 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
w lokalu Izby adwokatów liczne 1 
poważne zgromadzenie wyborców, 
złożone z przedstawicieli rozmal- 
tych warstw ludności, które jedno- 
myślnie powzięta uchwałą postano- 
wiło proklamować jako kandydata 
na posła do Rady państwa W miej: 
see dr. Wranciszka Smolki, profe- 
Sora uniwersytetu dr. Leonarda 
Piętaka. 

„ Oi, którzy powzięji to postano- 
wienie nie tają przed soba trudno- 
ści _ przeprowadzenia wyboru po 
swej myśli w tak dużem mieście 


stasia, a potem żałoby w domu. Brato- 
wa umarła zoszlego roku. Aha, ona bie- 
daczka miała z nim jechać i ot, ne mnie 
to spadło. Ale przecie odnajdziemy 
swoich. 

— Pewnie, pewnie. Ktoś może zo- 
stał. A no, tyle lat, tyle lat! Straszno 
jechać ! 

— Straszno! — oburzyła się stara. 
— Bogu dzięki, żo wgo dożyłam. 

— Straszno — powtórzył obywatel — 
zobaczy pani! Aleczy pani odnajdzie ka- 
mień na miejscu, czy pani pozna ludzi. 
Wy wrseucie z ucieclą, a jam trwa- 
mein tutaj tak zmęczony, że wam Za- 
zdroszezę — i gdybym był młodszy 
uszedłbym. Chłopcy moi pewnie precz 
pójdą. Zamyślił się — czoło dłonią po- 
tarł — i mówił dalej. 

— Dwóch ich mam, i gdzieindziej 
byliby mi podpora, tutaj patrząć na nich 
krew się burzy. Jedeń skończył prawo, 
drugi techniczny instytut. I eóż w do- 
mu siedzą. Posady dla nas nie ma w na- 
szym własnym, rodzonym krajn. Posady 
te dla Szumowin ze wschodu, a my tam 
do nich iść musimy. Chłopcy możeby 
poszli, ale matka ich nie puszeza. Żal 
Je] pselerza, którego ich uczyła, że go 


za z R. SZ: 
AE BOB 09 


= zad 


We Lwowie — Wtorek Gnia 8, Października” 1893. 


data dopiero na trzy dni przed ter-|dźagoletnia praca. ciężkiemi oflura- 
minem głosowania dostaje się do|mi zdobytego wplywu politycznego. 
wiadomości ogółu wyborców, zwła- |Ścisła solidarnośé Koła polskiego w 
szcza, gdy także i osoba kandyda-|ltudzie państwa na zewnątrz jest 
ta poza temi kołami, z któremi on|w obecnym momencie bardziej po- 
w bezpośredniej pozostaje łaczno |irżebną niż kiedykolwiek — i dla- 
ści w życiu publicznem, mniej jest|tego też stolica kraju powinna za- 


znaną. Jeżeli bowiem więcej pozo- 
staje czasu do zorganizowania ko- 
niecznego w takich razach‘ aparatu 
agitacyjnego, to wówczas można 
należycie upowszechnić w całej ma- 
sie wyborców znajoiność powodów, 
zalecających wybór kandydata, i 
można skutecznie odparować wymie- 
rzone przeciwko niemu zamachy 
zwolenników kandydatury przeci- 
mnej. Inna rzecz, gdy od terminu 
wyboru dzieli nas zaledwie trzy 
dni, a nazwisko kandydata nie jest 
tak dalece spopularyzowanem, aże- 
by samo jego ogłoszenie czyniły 
zrozumiałym ogółowi charakter i 
znaczenie jego kandydatury, bez po- 
trzeby obszernych tłómaczeń i obja- 
śnień. W przeciągu trzech dni tru- 
dno bowiem dać odpowiedź na 
kontrargumenta, rzucone przez ag1- 
tacyę przeciwna. 

Nie ma teraz na to czasu, ubo- 
leyać nad apatyą wyborców lwow- 
skich, która wytworzyła tak dzi- 
wna i prawdę mówiąc, wcale nie- 
zaszczytną sytuacyę, w jakiej mia- 
sto nasze wobec opinii kraju i na- 
rodu całego znajduje się w tej 
chwili. Dociekanic przyczyn tego 
smutnego objawu odroczyć potrze- 
ba na później. Teraz ostatni czas 
do dzialania: ostatni czas ku te- 
mu, ażeby nie opuścić do manda- 
tu poselskiego człowieka. który 
świadomie czy bezświadonmie, z wolą 
swoją, czy poniewolnie jest przed- 
stawicielem wszelakich skrajnych 


dażności społecznych. którego zwy: 


BR Rylzodb w Ole JE ŚL 
zdobycia większości w stolicy kraju 
przez agitacyę socyalistyczną ! 

Za tydzień zgromadza się Rada 
państwa, ażeby zaraz od pierwsze- 
go dnia obrad rozpocząć ostrą wal- 
kę zasadniczą pomiędzy stronni- 
ctwami Izby — walkę, która łatwo 
doprowadzić może do przesilenia 
stanowezego, i nagle zakończy sztu- 
ką hr. Taafiego całemi latami prze- 
wiekany obeeny stan spokojnej nie- 
pewności. Otóż reprezentacya kraju 
takiego jak nasz, który zaledwie za- 
czął teraz oddychać swobodniej, za- 
ledwie zabrał się do pokojowej pra- 


cy nad uporządkowaniem stosun-|d 


ków społecznych potarganych eks- 
perymentami dawnych wrogich rzą- 
dów, do pracy nad ekonomicznem 
odrodzeniem kraju, nad wydoby- 
ciem go z przysłowiowej nędzy, 
nie może lekkomyślnie rzucać się 
w wir austryackich walk partyj- 


tam zapomną, żal mowy, którą od niej 
I marnują się w domu, i dziezeją, | 

będą z nich glupey i próżniaki, ubyŚmy 

zginęli, jak nam przeznaczono z góry! 

Nie znajdziecie państwo u nas, ludzi! 
Obywatel umilkł. 


NZ 7 OIN ETRE D A p pz; Z 


mąnifestować wyborem, do którego 

ENEA” ści wianie yy 
Leg © > 
maje powagę sytuacji, i wybrać 
kandydata, który daje gwarancyę, 
iż w żadnym razie nie da się u- 
wieść podszeptom anarchii, lecz par- 
tyjae względy potrafi podporządko- 
wść wyższym interesom polityki na- 
rodowej. 

"Nie chcemy wcale podawać 
w wątpliwość dobrej wiary p. H. 
Ręwakowicza, jedynego dotychczas 
kandydata na posła do Rady pań- 
stwa różnorodnych stronnictw, któ- 
re opanowały od lat kilku lwowską 
Sifle ratuszowa. Lecz zaznaczyć mu- 
uy, iż około jego osoby grupują 
ci niesumienni agitatorowie, 


nily w siedliska  zawistnych 
lk czeladzi z majstrami w imię 


afocyalizigu*, agitatorów, którzy 
usiłują rozdmuchać w płomień za- 
ws społeczną, drzemiącą jeszcze 
z panszczyznianych czasów w głębi 
dtszy ludu wiejskiego, anarchistów, 
r 38] Jawnie dążą do podkopania 
Migi i wszystkich tych instytu- 
qgj, na których opiera się budowa 
dey wilizowanych społeczeństw i na- 
ródowości, rodziny, własności itd. 
= Pan Rewakowiez jako Rewako- 
wicz — jak sam słusznie powie- 
dzieł w swojej mowie kandydackiej 
nie wiele zrobić potrafi we Wie- 
dniu. Ale zwycięztwo jego rozzu- 
ciiwaliłoby grasujące we Lwowie 
i gtozsypane po kraju. zastęny. ró- 
z MAN au TAdykMOÓW, W 
których ręku pan Rewakowicz jest 
narzędziem, którym on za parawan 
służy. i 
Agitatorowie p. Rewakowieza 
mają zadanie znakomicie ułatwione. 
gdyż mogą oni posługiwać się ha- 
słami, podchlebiającemi: wszelakim 
interesom klasowym: właścicielom 
realności może on obiecywać naj- 
dalej sięgające ulgi podatkowe, u- 
rzędnikom podwyższenie pľac, rze- 
mieślnikom dostawy dla armii, cze- 
ladzi Bóg wie jakie ulgi w pracy. 
a wysokie wynagrodzenie za robo- 
te itd. Taki program trafia łatwo 
© przekonania mas — i nie obo- 
wiązuje on do niczego kandydata... 
Bo i któż będzie mógł pociągnąć 
50 za to do odpowiedzialności, je- 
eli on nie zdoła przywieżć z sobą 
z Wiednia na „Gwiazdkę“ tych 
Wszystkich  szezęśliwości zapowia- 


anych! A skoro nie przy więzie, |akt, dający nader smutne swiadec- 


fita do Sadyb, gdziem się urodziła i 
Wzrosła! 'Pylko się spuść na moją pa- 
mige. Wstąpimy odrazu dv stryja Lusta- 
R: ' bo to po drodze, ztamtyd poje- 
dzięłny do ciotki Matyldy, w rozkwate- 
rujemy się ma dłużej u ciotki Zofii, bo 
tam najliczniejsze sąsiedztwo, miasto 


Konstanty spojrzał mań uważnie i|pod tokiem, zjazdy, reduty, kontrakty, 


pierwszy raz do rozmowy się wtrącił, 
jakby umyślnie nadające jej wesoły Lib 
runek. 

— A czy znajdziemy przynajmniej 
ładne dziewczęta ? 

A O, ładne, pewnie! Coś wa tych, 
to nie wiele — mruknął nowy zuajomy. 

— Et, to jakiś mizantrop I — szer 
pnęła panna Felicya powracając do okna. 
-—- Wyglądajmy lepiej na kraj ! 

— Wyglądałem przez czas rozmowy 
cioci. Widzę piaski pokryte marna so- 
śniną lub pola w bardzo zaniedbanej 
kulturze. Wolę czytać, 


zanim się coś we- 
selszego pokaże. 


a i sośniny nie widział 
w Algierze, ani takich macjerzanek! 
Patrz, oto wieś i gościniec sadzony. 
Mój Boże! ile się to taką AA h 
jeździło w młodości ! 3 


BO I powiuowatych i krewnych pelno w 
pobliżu, Wszystko to już sobie w domu 
ułożyłam i tuk będzie, zobaczysz ? 

— Może mi już ciocia i żonę wy- 
bruła! —— zaśmiał się Konstanty. 

— ŻZariuj zdrówi A pewnie, wybra- 
łam jakcby. Ożenisz się albo z jaką 
Stocka, albo z Zawirską. 

— A bo czemu? 

— Bo widzisz, w tych rodzinach jest 
zawsze pełno panien i ładnych. 

— A jeśli odstąpili od tej tradycyj- 
nej cnoty i znajdziemy samych ehłop- 
ców ? 

— Nie może być! No, to są jeszcze 
Wojuiczowie, Janiecy! Nie będzie z tem 
kłopotu. 

— A chociażby, to zawsze pozosta- 
nie nam ucieczka do sąsiadów Tirardów. 
Ciocia pogodzi się z Klarą Tirard i bę- 


— Żeby no ciocia trafiła do celu. dzie kwita. 


Wnoszę Z opowiadań tego pana, że mo- 
żemy łatwo zbłądzić. 


jac z zapału. — Francnzicy 
. | A A . r. . . s 
— At, gadanie. Żebym ja nie tra-| będzie! Nie wspominać mi te 


— Za nie! —- zawoluła, czerwienie- 


U nas nie 
j sroki, bo 


rzy nasze nędzne warsztaty Za=, 


= 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmują we Lwowie 


Adminietracya Gas. Nar. ul. Karola Ludwika l. 3 
księgarnia Jakubowskiegoi Zadurowicza pl. Mary 
tudzież „Biuro dzienników“ ul, Karola Ludwika 1. 
Ogłeszenia przyjmują: 
w Paryża: C. Adam (Ciborowski), 53 rue da Feur- 
Paris, — We Wiednin: Haasenstoin $ Vegler (Ot 
Maus), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilersthd. 
A. Oppelik, Grinangergasse 12; M. Dukes, Wollselle 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, L Well 
zeila 19.— W Hambnrgn: A. Steiner, — W Frzak 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L, Daube &0 
W Warszawie: Reichmann & Frendle:.| 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia nwyGzajne za je 
dnoszpaltowy wiersz debnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsco 30 ct. | 


| —— 


two wytrawności większości wy- | 
boreów lwowskich. | 

W tej też myśli najgoręciej za- 
lecamy kandydaturę dra Le onar- 
da Piętaka. 


OO D 


Podwyższenie plac urzędników. 


„tylko nową zaczypką 
fermentacyjna, nowym środkiem do 
szerzenia kwasów i niezadowolenia 
w spoleczeńsiwie. 

Inne jednakże znaczenie 
ma kandydatura dr. Leo- 
narda Picętaka. 


żhwzy, ale i dr. ijęta: jest — 

wsz + i gdy Lwów d. 2. października. 
p. Rewakowicz w swojej mowie fran: ilioną< ( 
kandydackiej program ian o gaienie jc”, premadi 


lewicy sejmowej z r. 1891 uznał 
za zgodny z jego przekonaniami, 
to dr. Leonard Piętak, gdy za 
siadał w sejmie jako rektor uni- 
wersjztetu, należał także do klubu 
lewicy i w czynnościach jej brał 
udział nader gorliwy. Ale ta za- 
chodzi różnica pomiędzy liberali- 
zmem i postępowością obu tych 
kandydatów. że gdy pan Rewako- 
wicz reprezentuje liberalizm kosmo- 
polityczny, rozkładczy, demokracyę 
anarchistyczną, postęp, który burzy 
nie buduje — kandydatura dr. Pię- 
taka jesi wyrazem demokracyi na- 
rodowej. rozumnej, wytrawnej i do: 
datniej pracy orgnnieznej w duchu 
prawdziwego postępu cywilizacyj- 
nego. 

W sejmie, w Radzie miejskiej, 
w długoletniej pracy na katedrze 
profesorskiej 1 jako ceniony wyso- 
ko pisarz, postępował zawsze dr. 
Piętak w ten sposób, iż nikt nie 
dowiedzie mu ani jedne- 
go kroku niezgodnego z 
ideąpostepu i demokra- 
cyi. I jeżeli teraz dla osłabienia 
szans jego kandydatury zwolenniey 
p. Rewakowieza okrzykną zapewne 
dr. Piętaka za kandydata „rządo- 
wego* to manewr ten, zwykle dość 
skuteczny u nas, w tym wypadku 
z powikisabf” w cé 


nego na zapomogi dla dników doko- 
nane jeszcze nie zastakę ocz jako po- 

„chę donoszą, że przyszły wsta- 
wiono znów do budżetu sumę 1,000.000 
złr. Ba ten sam cel. Obiega także po- 
głoska, że nie jeden ale dwa miliony 
zapreliminowane. być mają na r. 1894. 

A pogłoska ta nie jest tak nieprawdo- 
bna, gdyż byłaby ona tylko dalszym cią- 
giem dotąd zastosowywanej metody. Naj- 
pierw na nadzwyczajne zapom.gi dla 
urzędników przeznaczono 500.000 złr., 
w tym roku 1,000.000 złr., na przyszły 4 
rok — postępując konsekwentnie — wy- 
padałoby przeznaczyć 2,000.000 zdr. Me- 4l 
toda taka duwałaby do zrozumienia, że 
rząd przygotowuje plan ogólnego zwięk- 
szenia poborów urzędników i w ten spo- 
sób budżet zwolna do tej, zwyżki przy- 
zwyezają. 

. Z powyższego jednak wynika, że rząd 
nie myśli jeszcze i w roku przyszłym 
wprowadzić z dawna oczekiwaneg: 
stewatycznego podwyższenia płac u 
dników państwowych. W każdym jednak 
razie spodziewać się możną, że na j 
chodzącej sesyi parlamentarnej rz ( 
ży swoje w tym względzie wyjaśuieni 
tem bardziej, że — jak mówią — mi- 
nisterstwo, a zwłaszcza minister skarbu 
sprawą tą bardzo gorąco się zajmuje. 
Do wyjaśnień tych ma rząd bardzo wie- 
le materyału, zebranego wskutek sarzą- 
dzonych w czasie minionego lata badań. 
Przedewszystkiem rozchodzi się o to, 
jaką zwyżkę wydatków pociągnie za so- 
bą zmienienie obeenych dodatków pięcio- 
letnich na trzyletnie, a w dalszym cię- 
gu rozchodzi się o to, jaką sumę wynie- 
sie ogólne dh iższonih Śnie Si 
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siefszym <OSlh kom. Wreszcie 
mają być złożone wyjaśnienia, o ile znie- 
sienie dotychczasowych czterech stopni 
dodatków służbowych, a zaprowadzenie 
w miejsce ich jednego rodzaju dodatku, 
a stosownego do miejsca przydzielenia u- 
rzędnika, odpowiadałoby putrzebie, w 
dnie o ile rubryka ta podwyższona 
być musiała, 

Odnośne badania zostały już prze- 
prowadzone i obrachowania dokonane. 
Rezultaty tych obrachowań nie są wpra- 
wdzie nain znane, ule na podstawia da- 
wniejszych wyjaśnień ministra Śuansów i 
można je w przybliżenia oznaczyć. Otóż «4 
podwyżs'enie płac urzędników państwo- n 
wych, na poły przynajmniej od- 
powiedne dzisiejszym stosunkom, i tylko | 
klas najniższych wywołałoby zwyżkę w 
rubryce odnośnych wydatków sześciu do 
siedmiu milionów. Nadto na zwiększenie 
płac dyurnistów i woźnych potrzebaby | 
rocznie oksło 8 milionów, czyli razeta 
mniej wię ej 10 milionów złr. Nieco 
mulej potrzebuby, gdy zamiast obecnych 
dodatków pięcioletnich zaprowadzono 
trzyletnie. Tukie dodatki trzyletnie bar- 
dzo mile przyjęteby zostały przez klasy 
urzędnicze, gdyż urzędnik o dwa lata 


wpływu na rozważniejszych wybor- 
ców. Wobec kandydata socyalistów 
i anarchistów, trudno Lowiem wy- 
trzymać konkurencyę w tym kie 
runku — i każdy, nawet tak nie- 
poszlakowanej czystości przekonań 
demokrata jak dr. Piętak, musi 
wydawać się wstecznikiem, rządo- 
weem itd. Tanie to argumenta, na 
które tylko bardzo płytkie umysły 
imoga dawać się łapać. 

Powiedział pan Rewakowicz na 
ratuszu. że „tylko ludzie złego su- 
mienia mogą się lękać jego kandy- 
datury.* Dobra opinia o sobie po- 
łowa szczęścia — i jak widzimy, 
pan Rewakowicz nie pożałował S0- 
bie tej dobrej opinii. Chętnie je- 
dnak przyznajemy się, iż lękamy 
się jego kandydatury, ale nie z in- 
nego powódn jak tylko dlatego, iż 
wybór jego poczytywalibyśmy za 
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[mi się żółć cbrusza! Prawda, dla niej 
pracowałam! Akurat! 


Chłopak śmiał się swobodnie. 
— To mi ciocia wreszcie nie pozwoli 
zakochać się nawet bez upoważnienia 


Towarzysz podróży wtrącił się do roz- 
mowy. 
— To pan dobrodziej gospodarujesz 
w Algierze? — spytał. 
M e dotad pracowałem bare 
0 m parł Konstanty, — Nauki 
mi zajęły dużo czasu, potem służbą woj 
skowa. Ano, od paru lat P a 
w robotach techaicznych, bo to moja 
Specyalność, a w ostatnim roka odbyłem 
kurs praktyki gospodarczej. sd 
— Ho, ho! To pan dobrze przygoto” 


swojego. 

— Tutaj poswolę, pozwolę! — od- 
parła — tutuj przecie swoi. Tam, za 
morzem, tylko szmatek był nasz, a re- 
szta cudze; tu zaś, patrz! ot tak wSzy- 
stko, co spojrzysz okiem, to swoje. 

Szerokim ruchem ręki wskazała 


kraj- 
obraz za oknem, a mówiące to tak wan, 
FAZ Z a pro- | WANY. 
- pes | — zawołała pan- 
mieniała, tak była żywa, odmłodzona, | — Ma pracy dość am w MGR: | 


— Bo czy to 


że Kons , ; : p 
że Konstanty w patrzył się w nią zdu-| 0% Felicya. Onas to D Do- 


miony i rzekł: rze jak u Das, panie ! 


— Ciociu, żebym ni „emu — jest dwór pięknie osadzony, jest 
"= )m nie był żem Ą ; i 
oświadczyłbym się w tej w rzeku, St8W; | „óŃ je m l 
cię. Doprawdy, jaka ciocia dadh Daje Bóg, prawda, zimę, alo z a 


w miarę upał — w miarę deszcz. dest 
wioska i robotnik poczeiwy, jest sąsiad 
na pociechę. Ale tam w tym Algierze 
wszystko jak w gorączce, wszystko z mę- 
ką. Mówię panu, jak brat mój tę kotlinę 
kupił i nas sprowadził, tom ręce zała- _ 
mała. Wystaw pan sobie wkoło góry, że 

aż zimno się robi na nie patrzeć, a tu 


: Spojrzała nii z gniewem i otulając 
SIĘ Jedwabnym płaszczem, wsunęła się 
W głąb siedzenia z ruchem obrażonej 
dziewicy, 

— Francuski koncept z garnizonu kr 
mruknęła. 


WEF 


ż r ia poznaję ciocil|"* * ; 
th i > R MT A całując jeżdzić przez nie trzeba z tat spawać 
O warem. 
rękę na przeprosiny. — Tana ik m. 
— Boś mnie nigdy U siebie nie wl- GAM 


dział. Jeśli temu się dziwisz, to ci wstyd. 


Powinieneś sam to czuć. 


2 


mniej czekaćby musiał na to szczupłe 
podniesienie się jego dochodów, a A 
szcze milej przyjęteby zostały, gdy- 
by — jak swego czasu zapowiadano — 
nie dwa jak dotąd, lecz trzy a nawet 
cztery triennia ustanowione zostały. W 
tym ostatnim razie budżet wprawdzie 
znaczniej byłby obciążony, ale dla urzę- 
= dników byłoby to sprawiedliwsze wyna- 

- grodzenie ich pracy. 

Sfery urzędnicze z wielkiem naprę- 
żeniem oczeknją przedłożenia przyszło- 
rocznego budżetu i z niemniejszem Wy- 
jaśnień, które złoży minister „skarbu. 
Kwestya poprawy bytu urzędników stała 
się wobee zwiększających się ciągle wy- 
magań czasu — kwestyą palącą. Ni roz- 
wiazanie jej czeka cała armia „urzędni 
ków, a dodawać nie potrzeba, że opini: 
publiczna jest po stronie tych bałych 
murzynów. 


KORESPONDENCYE. 


Berlin d. 30. września. 
(Najnowszy zwrot w stosunkach  rosyjsko-fran- 
euskich. — Głosy o przymierzu z Austro- Węgra 
mi. — Upadek włoskiego społeczeństwa. — Ro- 
- kowania handlowe). 
© ~ Benlińczycy. od czasu wielkich zwy- 
cięztw na zachodzie, uważają swoje mia- 
sto za środek świata, Póki Bismark stał 
na czele rządu, enuncyacyom oficyalnym 
w całej Europie przypisywano ogromną 
wagę. Domyślano się nieraz — jak to 
bywa w polityce — zamiarów, o jakich 
ekskanelerzowi nie śniło się nawet, sa- 
dzono to, co oddano do wiadomości pu- 
blicznej i wysnuwano wnioski z tego, 
co przemilezano. Berliński czytelnik ga- 
zet przyzwyczaił się do tego, że artyku- 
ły swych pism spotykał w pstrem oświe- 
tleniu powiarzane nad Nową i nad Du- 
najem, nad Sekwauą i nad Tybrem. 
Wszystko to powoli zamiera, jak fał- 
szywy blask handlu światowego, którym 
za długo już łudziły się Niemcy, jak 
świetność mających się zrodzić kolonij 
afrykańskich, które dziś stanowią jedno 
wielkie conto strat, jak cała nadzieja 
= wyciśnięcia  piętna pungermańskiego na 
kontynencie, któremu ani Napoleon, ani 
Mikołaj, ani Ludwik XIV., ani Metter- 
nich polityką ni przemocą zbrojną na 
długo przewodzić, ani nawet wpływu swe- 
go narzucić nie mogli. Ale żyje jeszcze 
tradycya w Niemczech, mniejsza o to 
czy uprawniona, rozpatrywania spraw 
europejskich z punktu widzenia czysto 
niemieckiego. Po części służy Niemcom 
wielki w każdym razie handel, który 
wraz % depeszami o walutach, dewizach, 
bawełnie, zbożu, żelazie, wełnie i węglu, 
przynosi także z wszech stron Świata 
Jak najwcześniejsze wiadomości o poli- 
tycznych wypadkach, po części armia 
wychowana w szkole zwycięzkich kum- 
panij i hodowana kosztem innych gałęzi 
= admipDistracyi państwa. 
Nigdzie może przeto tak dobitnie 
(choćby fałszywie!) nie osądzają zajść 


SC; 
„czy to francussich, czy rosyjskich, czy 


" to_ sąsiednich o wez Pia czy 
~ > nawót baocetnowych — w Amtryce. Ź tej 
szybkości w oryeL' owaniu się wypływa! 
niemniej szybka zgryźliwość i nerw owość | 
w ocenianiu rzeczy. Kiedy hr. Kalnoky 
wypowie kilka słów w delegacyach, za- 
fit- Praz National Ztg. pisze alarmujące ar- 
tykuly o odstrychnięciu się Austro Wę- 
gier i skłanianiu się tego państwa w 
stronę Rosyi, aby naturalnie nazajutrz 
po otrzymaniu dokładniejszego sprawo- 
zdania, odwoływać swe narzekania. Kiedy 
rosyjska flota ma wyjechać do Tulonu | 
wylewa się małe jeziorko atramentu na 
papier w redakcyach.NCo tu docinków, a; 
komentarzy, a zgrzytania zębów! Zda- 
wałoby się, że Rosya zbratała się z re- 
Wolucyą, że carat nie będzie już liczył 
- €zasu o kilkanaście dni wstecz, ale za- 
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x dusz 
nych Francuzach, że g 
| oli, Paryż ujrzałby je 
at lub Orleanistów 
zbliżanie się Rosyi do republiki jest 
niem słabości caratu, Car wiążąc 
Tjwczo z republikauami nie czyni 


myśli o ezerwo- 
dyby po jego szło 
dnego z Napoleo- 
na tronie. Wszel- 


sda s misyi apo-tolskiej prawo- 
łatwiej h ŁiPotyl (bo w takich celach 
W u RA Bz'zęścia próbować 
mania sukurs iemczech), ale dla otrzy- 
IAA ze spokojem neo. Gdyby 

ne objawy polityk; -7tykowali podo- 
rozbiera i poiityki, gayb k 


rzyczynił: J rozumnie je 
NATYNÓH.. tyle gey AI nie mało i 
francusko-rosyjskiej, Obuna przyjażni 
dzają obawę; a obawa ich fo Się, zdrą. 
bodziec do tem silniejszego zadziera 


cia węzła między Rosyą a Francyą, S a 


Doczekaliśmy się zresztą w Berlinie 


— bez naszej winy! — wielkiego ostu- F 


dzenia Paryżan. Demokratyszne i rady- 

kalne żywioły nigdy nie zachwycały się 

ideą przyjaźni dia cara. Niejednokrotnie 
mówiono o ludzie rosyjskim, o literatu- 

rze „sprzymierzonego* narodu © sympa- 

i tycznym jego charakterze i iunych pię- 
knych rzeczach, milczano jednak kłopo- 
tliwie o carze, Poseł Mohrenheim miał 
niemało roboty, aby pokierować choć tro- 
chę opinią i łatał jak mógł dziury na 
płaszczu wyżebranym ducha“ francu- 
sko-rosyjskiego. Kiedy fale uniesienia bi- 
y za silnie w Paryżu i zastępca jedyno- 
władcy obawiać się zaczynał demonstra- 
cy) wcale nie programowych na korzyść 
wolności ludów i innych w krwi każde- 
go Francuza tkwiących pojęć, tedy dość 
_asznie dał różnym patryotom do zro- 
Że jeśli nie opamiętają się w 
srochę za gorącej dla cara przyjaźni, 
Jaż cs wcale do Paryża nie przyjada, 
| był zredukogo,o!sn podróży do Francji 
s aj ak E minimum. Majtkom 

Paryża, 4 nie dozwolono jechać do 


Podróż do stolicy inną miała się od- 


bywać drogą, nij , Tulonu, a 
|pobyt w stolicy nie ma trwać dłużej niż 
dwa dni i 
rom ! j 
$lejszem znaczeniu a vol doiscau po- 


znają i pokochają Francyę. Francuzom, 
którzy tak krzykliwe robić poczęli przy- 


się w pismach uznanie cesarza Wilhel- 


niż powrót do Tulonu, a 


dozwolonym jest tylko ofice- 
Oficerzy ci w słowa tego najści- 


gotowania na przyjęcie gości, którzy w 
municypiach nieograniczone zawotowali 
kredyty, córkom i żonom swoim kazali 
sporządzać „souvenirs pour les amis 
russes“ — teraz otworzyły się oczy. Już 
podczas obrad w paryskiej Radzie miej- 
skiej radykalni radni nie chcieli zezwo- 
lić na wydatki dla Rosyan. Odwidziny 
hrabiego Paryża we Kredensbrgu u cara 
i przyjęcie jego i jego syna nadzwyczaj 
uprzejme przez „sprzymierzeńca" obu- 
rzyło do żywego wszystkich myślących 
Francuzów. Tia Hamburg dochodzą do 
Berlina wiadomości, która świadczą o zu- 
pełnym zwrocie w opinii Paryża. Rady- 
kalne pisma polecają wprost Rosyanom, 
aby uczyli się idei wolności u Francu- 
zów. Więcej nie trzeba chyba Pobiedono- 
scewom i Mieszczerskim | | W 
Wraz z rozluźnianiem tej „przyjaźni“ 
mocno przesadzonej, bo niemającej Ża- 
dnego charakteru agresywnego, zajmuje 
tutejsza publicystykę w pierwszym rzę- 
dzie kwestya sił zbrojnych Austro- Wę- 
gier. Mśnewry węgierskie zdaniem refe- 
rentów fachowych miały wypaść świe- 
tnie, choć więc Austro-Węgry nie po- 
święcają tyle na uzbrojenie a i poświę- 
cać nie mogą, co Niemcy, z głosów po- 
wszechnie zgodnych prasy wynika, że 
straszny to byłby przeciwnik a zuako- 
mity będzie sprzymierzeniec W razie Za- 
wiklań a RB | 
Do tonu dość — nie już protekcyj- 
nego, jakiego używać zwykli Berlińczy- 
cy, ule — wprost ciepłego przyczynia SIĘ 
jeszcze chęć zabicia wszelkich pogłosek 
ı kombinacyj o jakiemś zbliżeniu monar- 
chii habsburskiej do Rosyi. Podkreśla 


m: dla armii austryackiej i dla jej zna- 
czenia jako wiernie Sprzymierzonej £ 
Niemcami siły. 

Niestety o włoskim sprzymierzeńcu 
nie można się tak odzywać. Włochy 
przechodzą przez tak ciężkie przesiłenie, 
że już kilkakrotnie podnoszono myśl, roz- 
brojenia jako jedynego ratunku. Tyimeza- 
sem chodzi o wypłatę kuponów, o zwal- 
czenie spekulacyi zniżkowej Paryża w 
rentach. Gdyby Włochom udało się wy- 
brnąć z kłopotów dziś, to niebawem po- 
lepszyć się muszą stosunki, gdyż defi- 
cyt wynosi już tylko 15 mil. lirów a na 
drugi rok zupełnie zniknie — zresztą 1 
żniwa i eksport zwłaszcza wzmożony (do 
Austryi i Niemiec) wina wiele zapowia- 
dają. Ale czas ten przejściowy jest tem 
cięższy, że społeczeństwo zatrute dziką 
spekulacyą nie chce pracować, że wielcy 
mężowie stawali się przez lata całe ucze- 
stnikami prostych złodziejów baukowych, 
dyrektorów fułszujących banknoty — jak 
to Cavalotti w otwartym liście zarzuca 
ministrowi handlu. Niemcy zresztą po- 
przeć nie mogą pożyczki włoskiej, bo za- 
stój w handlu (spowodowany w części 
wojną cłową+z Rosy4) sprowadził zaba- 
gnionie także finansowych spekulacyj. 
Z Rosya rozpoczęły się wczoraj roko- 


wania. 
A. B. 


Listy z kraju. 


Stryj d. 30. września. 


Wiec ruski odbył się wczoraj w sali 
kasyna ruskiego. Obecni składali się 
zrazu z małej garstki miejscowej Inte- 
ligencyi, niewielu księży toko 
dziestu włościan — popołudniu zaś p 
była nabitą. Przewodniczył zebraniu ki 
Ozarkiewicz. Ks. Dawydiak z Tura 
referujae w sprawie zmian ordynacyi 
wyborczej, żądał powszechnego tajnego 
głosowania. Antoniewiez porówny” 
wał konstytucyę 3. maja Z „dzisiejszymi 
czasami. Konstytucya 3. maja miała być 
rewidowaną co 25 lat — a wtedy nie 
było ani kolei, ani telegrafó w itd. a więc 
i dziś potrzebną jest rewizya. P. Ha ra- 
symowiez z Kołomyi mówił o znie- 
sienin propinacyi, a w dalszym ciągu 
narzekał, że Rnsini praw żadnych nie 
mają a podejrzywani są wiecznie o bun- 
ty. W sejmie nie zdziałać nie moga po- 
nieważ panowie do niego ich nie do- 
puszczają. Tak samo jest w Radzie pań- 
stwa. To co dla wielkich posiadłości jest 
dobre, dla włościan złe (głosy: sławno). 
Jakie są nasze prawa? Głos jednego 
pana równa sę 1980 głosom włościan. 
Galicya ma 6 milionów ludności, z tego 
5 milicnów chłopów, a ilu z tych 5 mil. 
zasiada w sejmie i w Radzie państwa? 
Dalej uskarzał się mowca na wysokie 
podatki, Chłop płaci podatki, służy w 
wojsku a głosu nie ma. Szeroka ludność 
omaga się zniesienia wszelkich kuryi 
wyborczych a wszystkie partye w Gali- 
POWSZaCI PJ się domagać jednogłośnie 
do Rad, nego tajnego głosowania a to: 
towych” Państwa, sejmu i rud powia- 

ych. ? J p 

P. I 
stosunku Aa Franko żąduł, ażeby w 
i wybierano postów ludności głosowano 


Nastepnie a. . 
zz Oloánieki referował 


w R. zmian w 

sinom dzieje gi gminnej. Ru- 
i Futowali wiest da. Biwi. Pilat 
mady złączyć razem i obszary į gro- 
koła wyborcze. Panowie w grzyć nowe 
koła nie miały mniej jak 3% by te 
więrej niż 8 tysięcy. Naprz kłąg 5208, a 
wsie Stańków, Falisz, Dothe i MAZYĆ 
w jeden „okręg wyborezy, Wtedy - 
gromadzki, policya ete. byłyb wspólje 
a na czele stałby kto? dziedzie. Ą e 
branym na posła zostałby kto? dziedzie. 
Dojdzie do tego, że dziedzice zostan 
wójtami. Dlaczego panowie chcą złączyć 
te okręgi? Przecież nie mamy za mało 
władz autonomicznych, oto: lud jest 


ciemny, dzieją się bezprawia — trzeba 


czele powinien stanąć pan lub ekonom, 


się takimi 


ludowi dać do pomocy inteligencyą, na]z t 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 3 Października 1893. 


drobnostkami 


A co do żydów to ci weszli 


Z kolei p. Mogilnieki mówił o 
prawie łowieckiem, przyczem naturalnie 
podnoszono także krzywdy narodu ru- 
skiego, — poczem dr. med. Ozarkie- 
wicez obszernie omawiał polityczne po- 
łożenie Rusinów. Rusini nie mają swo- 
body językowej, język narodowy jest 
prześladowany, dzieci uczą w obcym ję- 
zyku. Język ruski jest postponowany 
wszędzie — przez to język nie może 
rozwijać się swobodnie, a musi kształ- 
cić się na obcych językach. Inteligen- 
cya czeska zasymilowała się przed wie- 
kami z Niemeami, a jednak czeski język 
nie zaginął — Polaków prześladują na 
Litwie i w Prusach, a jednak język ich 
nie zaginął. Ruskiego języka nie było 
na Rusi. Nie przeczuwali panowie, że 
z kurnej ruskiej chaty wyjdzie ruska 
inteligencya. Nie spodziewała się szla- 
chta polska, ża Rusini się obudzą. \Mo- 
wcy ciągle przerywają okląskami „szu- 
mno“ lub „sławno*). Rusini sami sobie 
winni, nie umieją korzystać ze swych 
praw przez konstytucyę zawarowakych. 
Brak wspóluej myśli, brak łączności, nie 
mamy wyłącznego wpływu na naszą cer- 
kiew itd. nie umiemy być gospodarzami 
we własnej chacie! My nie potrzebuje- 
my łaski — dotąd nie zwracano uwagi 
co naród powie -- robiono wysoką po- 
litykę. Posłowie nie mieli podstawy w 
narodzie — powinni zapuścić korzenie 
w dół — w lud. Mowca w dalszym cig- 
gu zaznacza, że nie chce się rozwOuzić 
nad partyami ruskiemi — ale na to na- 
cisk położyć musi, aby wszystkie partye 
łącznie postępowały, aby była między 
niemi karność polityczna. Rusini roz- 
dzielili się na partye, — partya narodo- 
wiecka jest dziś rządzącą. P. namiestnik 
powiedział, żo jeśli Rusini chcą zgody, 
to im się to tylko chwalić może. Rząd 
przeszkadza przy wyborach — ale jeśli 
się Rusini połączą, będą silni — nikt im 
nie złego zrobić mie zdoła. Niestety stan 
sprawy ruskiej w ostatnich czasach się 
pogorszył. Nieszanowanie świąt ruskich 
jest naruszeniem naszych praw (tu evtu- 
je liczne przykłady jak chłopów w świę- 
ta ruskie do sądu pozywają, sekwestrują 
it. p.) Rusinów przeciagają na obrządek 
łaciński, (Głosy: „Tuczapy ! Concordia ! 
rymskij papa!*). Latynizacya Rusinów 
postępuje — Bazylianie przeszli p 4 je- 
zuieką komendę, chcą zaprowadzić veli- 
but u księży ruskich. W szkołach polo- 
nizują Rusinów, nie ma na konferen- 
cyah tematów ruskich, ruskie dzieci 
muszą się uczyć po polsku. W Kołomyi 
otworzono niepotrzebnie gimnazyum ru- 
skie obok polskiego, ponieważ tam po- 
winno być gimnazyum wyłącznie ruskie. 
Przykłady ucisku języka ruskiego są na- 
der liczne i tak: na kolejach wołają 
„fertig*, „gstów*, po rusku nikt nie wo- 
ła. Ruskich podań w urzędach nie przyj- 
mują, bo językiem urzędowym jest język 
polski. Rusini odważyli się posęęwić 
wniosek i wystosowśli petyć:t'ij' ly w 
Stryju były też napisy ruskie na rogach 
ulie — prasa polska wyśmiała ich. Gdy 
lud z nędzy emigruje, rząd powiada, że 
to agitacya moskalofilska*, 


Tu komisarz po polsku oświadcza, że 
nie pozwala dalej mówić o tej sprawie. 
Zgromadzenie, wrzeszcząc, wzywa komi- 
sarza, aby mówił po rusku, ponieważ 
na austr. orle w starostwie jest napis 
ruski. Gdy komisarz nie odpowiadał na 
to, wołano: „To nowa krzywda narodu 
ruskiego — prosimy zaprotokołować i 
wnieść skargę do namiestnictwa. 

Mowca wzywa w końcu Rusinów do 
zgodnej agitacyi celem przeparcia praw 
ruskich i aby się łączyli tylko z takimi, 
którzy są dla nich przyjaźnymi. 

P. dr. Oleśnicki wnosi zniesie- 
nie patentu z r. 1854, a ks. Dawido- 
w iez konstatuje, że podczas pobytu ce- 
sarza przedstawiano cesarzowi umyślnie 
że na Rusi wszystko się jak najlepiej 
dzieje, a zamilczano o krzywdach naro- 
du ruskiego: 


„Następnie o krzywdach narodu ru- 
skiego mówił p. Mogilnicki a zwracając 
się do włościan rzekł: Krzywdy te do- 
piekają nam zanadto, dostają się one do 
sere i krwi naszej. Zapoznajemy naszą 
siłę, bo jeśli staniemy mąż obok męża, 
to żadna siła nas nie przemoże. Wpu- 
ściliśmy tu Polaków na nasza ziemię a 
oni zawojowali nas i zeszliśmy dziś na 
haniebne stanowisko sług. Widzimy ile 
warta przyjaźń pańska, widzimy do cze- 
go nas przyprowadzili, nietylko nie da- 
li nam tego co obiecali, ale odebrali 
cośmy mieli. To co sami sobie wywal- 
czymy to mieć będziemy. Nam trzeba 
się pogodzić, bo jesteśmy wsśróń wro- 
gów — a my jeszcze sami kłócimy się 
ku uciesze naszych opiekunów-Polaków. 

Chlop znaje szezo chłopskie, pan 
szezo pańskie, a graf szezo grafskie (sła- 
wno), czem chłop durnijszyj, tym pa- 
nowy lipsze. Przeciwko nam stają zaw- 
sze przy wyborach: żydy, Polaki i szan- 
dary, uciskują nas jak jastrąb gołąbka, 
ule my mamy prawo posłów wybierać i 
wybierać będziemy, nie boimy się ani 
pauów, ani żydów, ani szandarów. (Sła- 
wno! sławno! gratulują mowcy). 

Po „pięknem* tem wystąpieniu p. 
M og'lniekiego, przemawiał student A łe- 
ksiewiez znany z atentatu jajowego 
na metropolitę. Zaczął od pytania: z kim 
cheecie zgody ? czy możliwą jest zgoda? 
Po krótkiej atoli chwili zaczęto wołać: 
Ar zrzucić go z estrady, za drzwi. 
AE Oleśnicki chciał burzę uspokoić 
=" a uwagę, że każdemu wolno mó- 
katk ie Stryj jest tę oazą, tym jedynym 
sA > Ztermi ruskiej, gdzie się wszyst- 
nie wiej *. godzą. Perswazye te jednak 
rzucić ;,POMogły, wołano dalej: „wy- 

, poczem Aleksiewicz 


„Ć  Jajotłukać 
Wśród ni 
ny” miernyc wrzasków zeszedł 


bu 
rzedmi 


s : eszczani ” p 
Ale panowie nie mają czasu zajmywaćlłowka dziwił so% ZYdaczowa Ho- 


się, Że wszystkie ruskie 


— oni muszą, 
być posłami lub prezesami rad powia- 
towych. 
w ciało i krew naszą (huczne brawa i 
wołania: sławno). W czasie przemówie- 
nia tego ciągle wołano : „mandatarstwo* 
itp. wywołując dawno pogrzebane upiory. 


kłamliwe) propag 


wiece i zebrania kończą się krzysiem, 
jakgdyby Rusini dziećmi byli. 

Na tem wiec zakończono — a Mo- 
gilnieki dziękując koimisarzowi, że 
tak cierpliwie czekał końca — dodał: 
ale wszak najlepiej awansują urzędnicy 
na plecach ruskich! 


Przemyśl d. 30. września. 
(Zgromadzenie ludowe.) 


Wezoraj o godzinie 11 przed połu- 
dniem odbyło się tu przy ulicy Długiej 
zgromadzenie robotnicze, Na którem p. 
Ignacy Daszyński, redaktor socyalisty- 
cznego pisma Naprzód a jeneralny pła- 
tny ajent i organizator międzynarodowe- 
go ruchu zdawał sprawę z zurychskiego 
kongresu. Zgromadzenie dzisiejsze zali- 
czyć uależy do tych, gdzie wśród jedno- 
stek ślepo za czerwonym sztandarem 
kroczących, zajdują się i tacy — €0 Sze- 
rzej patrzeć, głębiej czuć jeszcze umieją. 
W sprawozdaniu przeszedł p. Daszyński 
wszystkie punkta przez wiec zurychski 
uchwalone. Obawa przed niezawisłymi, 
którzy z p. Breiterem w dość znacznej 
zjawili się liczbie i rozrzucona przez 
nich do towarzyszy odezwa, zmusiła p. 
Daszyńskiego, jako delegata na kongres, 
do należytego przedstawienia i wyświe- 
tlenia sprawy. Usprawiedliwiał on wy- 
kluczenie niemieckich i anarchistów. Je- 
żeli 18 narodów głosowało przeciw i nie- 
dopuściło do obrad kongresu tych dele- 
gatów robotniczych — musieli iść soli- 
darnie i delegaci polscy. Nie liczyli się 
z nimi, bo była to grupa jednostek, nie 
mających żadnego programu. Nie stra- 
cili przez to ani jednego mądrego wnio- 
sku, a pozbyli się kilku ludzi, w których 
więcej gorączki niż rozwagi i dłuższy ję- 
zyk niż rozum. , 

Następnie przeszedł p. Daszyński do 
drugiego punktu. Socyalistom polskim 
zarzucają, że sprawę Polski na kongresie 
pominęli — i nie są patryotami. Mało 
zależeć im powinno — mówił p. Daszyń- 
ski — czy są czy nie Są patryotami, 
gdyby nie szerzące się w miastach pro- 
wincyalnych płytkie krzykactwo, kościel- 
ny socyalizm — owa nawoływania do 
harmonii i służenia matce ojczyźnie, któ- 
ra się z drugiej strony poniża i obdziera 
spokojnie w imię patryotyzmu! z tym 
prądem będą mieli do walczenia wśród 
robotników -- bo tym się zdaje patryo- 
tyzm czemś świętem a jest przecież Wro- 
giem socyalizmowi. Nie imponuje im pa- 
tryotyzm, objawiający się w karabelach 
i pasach, patryotyzm, który nie licząc 
się z siłami w narodzie i występując 
przeciw Moskalom krzyczy o guębieniu: 
„My socyaliści dajemy największy pro- 
cent gnębionych — mówi mowca — i 
nie damy się tym, którzy krzyczą, — z 
drogi prawej odwrócić, nie możemy się 
pojednać z myślą ani uwierzyć, uby ta 
ojczyzna, które krwią własną i bronią 
wywaleza szlachecką wolność — aby ra 
mionami niewolniczego ludu budowano 
woluą ojczyznę -— ojczyznę, która przed 
sto laty sprzeduwa się trzy razy ! 

Protest przeciwko tak  przeklętej i 
zią i okrzyk, prz . 
wiełkął część zebraw.ek „bezezelnó kła- 
stwo“ „to fałsz“ bradny dało początek 
olbrzymiej wrzawie. Rozbestwione tłumy 
zwolenników delegata rzuciły się na 
protestujących i tylko interweneya sil- 
nego oddziału policyi wstrzymała ich w 
zapędzie, poczem zgromadzenie rozwią- 


ZBNu. 
Orset. 


Ruch wyborczy. 


Otrzymujemy następującą odezwę z proś- 

bą o zamieszczenie : 
Obywatele Wyborcy ! 

Mamy niebawem wybrać przedstawiciela 
naszego w Radzie państwa, następcę Fran- 
ciszka Smolki. Poseł tego grodu, to nietyl- 
ko zastępca stu kiłkudziesięcio-tysięcznej lu- 
dności dla orędownictwa jej praw i intere- 
sów, ale nadto przedstawiciel stolicy całego 
kraju, głównego ogniska naszego postępu 1 
rozwoju, ogniska pracy i myśli narodowej, 

Wysokie to stanowisko, wielkie też i o- 
bowiaązki. z 

Pożałowania godne zajścia na przedwy- 
borczych zgromadzeniach lat ostatnich spra- 
wiły, że poważne obywatelstwo bierze w 
nich nader słaby udział i sprowadziły brak 
wszelkiego współzawodnictwa o wakujące 
mandaty. Tak dalej trwać nie może pod 
grozą utraty naszego stołecznego stano- 
wiska. 

Nadchodzący dzień wyboru winien być 
dniem przebudzenia się, poczucia naszych o- 
bywatelskich obowiązków względem stole 
cznego grodu, względem kraju i ojczyzny, 

Na długie rozprawy o kandydatach już 
nie czas. Potrzeby same wskazują nam pra- 
cę, a pracowników na szczęście nam nie 
brak. 

Obok spraw ekonomicznych, handlowych 
i przemysłowych stoją w pierwszym rzę- 
dzie, sprawy naszego szkolnictwa i oświaty 
publicznej, rozszerzenia prawa wyborczego i 
praw autonomicznych, słusznego rozkładu 
podatków, tudzież reforma wymiaru spra- 
wiedliwości — sprawy iście piekące, żywotne 
dla całego naszego społeczeństwa. W tych 
doniosłych sprawach, stolica nasza winna 
głos zabierać i mieć w Radzie państwa fa- 
chowych rzeczników. 

Dlatego z różnych sfer wyborczych pra- 
wie równocześnie zwrócono się do męża naj- 
odpowiedniejszego na to wysokie stanowi- 
sko, a takim uznano jednomyślnie 


Dr. Leonarda Piętaka 


Imię to wszystkim znane i powszechnie 
szanowane. Czy na katedrze uniwersyteckiej, 
czy w piśmiennictwie naukowem czy w to- 
warzystwie prawniczem tutejszem, którego 
był jednym z założycieli i długołetnim prze- 
wodnikiem, czy na czele towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych, któremu od „lat tak 
dzielnie przewodzi, czy pośród naszej miej- 
skiej reprezentacyi, czy na tylu innych sta- 
nowiskach, wszędzie dr. Piętak okazał 
się prawdziwą chlubą i wzorem. PR 

Jako długoletni członek Rady miejskiej, 


obznajomiony dokładnie z potrzebami mia- 
sta, potrafi dr. Piętak dzielnie i skute- 
cznie bronić praw i interesów stolicy. 

Jego wielkie dotychczasowe zasługi, głę- 
boka i rozległa wiedza, jego mespożyta pra- 
cowitość i energia, doskonała znajomość na- 
szych potrzeb i stosunków, a przy tem jego 
Zasady szczerze postępowe i demokratyczne, 
nieskazitelny charakter, niezawisłość przeko- 
nań i gorący a doświadczony  patryotyzm 
dają pewność, że szezytnemu zadaniu przed- 
stawiciela stolicy naszej w całej pełni go- 
dnie odpowie. 

W imieniu sprawy publicznej odzywamy 
się do naszych współobywateli, którym do- 
bro i godność naszej stolicy leżą na sercu, 
ażeby w dniu wyboru zgromadzili się w Sz y- 
Scy i oddali swe głosy na dr. Leonarda 
Piętaka. 

Lwów d. 1. października 1898. 
Komitet. 
Dr. Franciszek Smolka, Dr. Aleksander 


Pomianowski, dr. Tadeusz Wojciechowski, 
Karol „Sehayer, Dr. Władysław Abraham, 
Antoniewicz, radca Wydziału krajowego, 


Dr. Aleksander Balko, adwokat, dr. Sta- 
nisław Bieliński, adwokat, Dr. Juliusz By- 
kowski, proferor politechniki, Dr. O. Bal. 
zer, Ks. J. Bobrowiez, M, Bielański, naczel- 
nik kantoru, dr. Robert Czaykowski, adwo- 
kat, dr. Ludwik  Owikliński, profesor uni- 
wersytetu, dr, Wacław Domaszewski, dyre- 
ktor banku, L. Dziedzieki, dyr. semin. dr. 
K. L. Dębicki, dr. K. Dębicki, dr. Dulęba, 
dr. Ekielski Józef, radca Wydz. krajowego, 
dr. O. Fabian, dr. L. Finkel, ks. Zygmunt 
Gorazdowski, proboszcz, Wł. Gubrynowicz, 
radny miasta Lwowa, dr. Stanisław Głąbiń- 
ski. Dr. E. Gostyński, radny m. Lwowa, 
ks. dr. Gorazdowski, Dr. Edwin Hersch- 
mann, urzędnik banku, F. Hofmokl radca 
apel. J. Horoszkiewicz, kasyer Wydz, kraj. 
Jan Ihnatowiez, kupiec, Kazimierz Jakubo- 
wski, księgarz, Krzysztof Janowicz, wł. ho- 
telu. Dr. A. Janowicz, J. Janowski, radny 
miysta, Dr. Jeleń, dyrektor banku, Dr. H. 
Kadyi, Fr. Konarski, Ks. St. Korzeniowski, 
Dr. B. Kruczkiewicz, Dr. L. Lewakowski, 
Linde Hubert, ks. Dr. Lenkiewicz Zygmunt 
ks. Mardyrosiewiez, Dr. A. Małecki. czło- 
nek izby panów, dr. E. Machek, E. Maje- 
wski, S. Mrozowicki, dr. Aleksander Ma- 
ryuński, A. Maresch, K.: Młodnicki, prof. 
dr. Wilhelm Pisek, dr. Roman Pilat, dr. 
Tadeusz Pilat, ks. Podolski, dr. Piwocki, 
dr. B. Radziszewski, J. Rutkowski inży- 
nier, J. Reut, dr. Ruebenbauer, W Schmidt, 


księgarz, ksiądz dr. NSarnieki, Fr. Szpe- 
tmański, dyrektor, dr. St. Szachowski, dr. 
H. Schram, dr. Tadeusz Skałkowski, dr. 


Schmidt, ks. dr. Slusarz, dr. Starczewski 
St., dr. Sternal, dr. Stebelski, ks. Jan Szy- 
monowicz, dr. Tabaczyński, dr. Antoni, 
Semkowicz, prof. M. Thulie, dr. Tatarczuch 
dr. Till, dr. Waeyk, dr. J. Wernicki, S, 
Witkowski, insp, Dr. Zakrzewski, R. Za- 
jączkowski, insp., W. Zborowicz, kupiec, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 2 Paźdzernika 


Listy z krajn pomieszczone dziś w Gau- 
«ccie Nar. a pochodzące od naszych koro 
spomdentów, dają wyborny obfwz dwócjy 
zgromadzeń odbytych w Stryju i Przemyślu. 
Podajemy je bez komentarzy — każdy bo- 
wiem czytelnik sam sobie potrafi wyrobić 
dostateczne oburzenie na wygłoszone tamże 


przemówienia. 
Jubileusz Jeremiego. Czytelnia na- 


ukcwa przemyska uczciła 14. zm. rocznicę 
Ujejskiego uroczystym wieczorem, na którem 
prof, Stcjanowski wygłosił odczyt o życiu i 
działalności Ujejskiego. Na telegram, wysła- 
ny przez Czytelnię odpowiedział Ujejski li- 
stem serdecznym. 

Stanisławowski komitet obywatelski ku 
uczezeniu jubileuszu %0-letniej rocznicy uro- 
dzin Wieszcza naszego Kornela Ujejskiego, 
uchwalił w dniu 5. października b. r. wy- 
słać do komitetu krajowego we Lwowie a- 
dres od mieszkańców m. Stanisławowa opa- 
trzony licznemi podpisami. 

Promocye. P. Jakób Krok, rodem z 
Gródka w Galicyi, otrzymał dziś na wsze- 
chniey Jagiellońskiej stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

Przeniesienia. Ministerstwo handlu 
przeniosło asystenta pocztowego Jana Wi- 
trzensa z Rzeszowa do Wiednia. 

Sprawy szkolne. Cesarz zezwolił na 
systemizowanie nowej czwartej posady in- 
spektora szkolnego krajowego dla szkół lu- 
dowych przy Radzie szkolnej krajowej dla 
Galicyi. 

Minister oświecenia zezwolił na usiano- 
wienie osobnych inspektorów szkolnych okrę- 
gowych w powiatach: Rawa, Chrzanów, 
Mościska, Husiatyn i Borszczów i na zamia- 
nowanie dalszych 18 inspektorów szkolnych 
okręgowych, jako urzędników IX. klasy 
rangi. 

4 armii. Zastępcami oficerów mianowa- 
ni (ze szkoły łobzowskiej:) K. Świderski 
przy 45 pp. i Al. Żuławski przy 54 pp. 
Zastępcami lekarzy asystenci: K. Radziński 
z 4 pp. w szpitalu przemyskim, St. Czarnik 
z 18 pp. we Lwowie, T. Kotulski i Izr. 
Schreiber z 13 pp. w Krakowie, L. Knecht 
z 15 pp i M. Blliński z 40 pp. w Przemy- 
ślu, Joachim Eisenstein z 15 pp. R. Giżyń- 
ski z 40 pp. i N. Graner z 58 pp. we 
Lwowie, M. Berger z 13 pp. w Krakowie. 

Praktykantami aptekarskimi zostali; Abr. 
Koller i S. Łesiński w Przemyślu, Eug. 
Skalski i L. Dekański w Krakowie, T. Gliń- 
ski w Czerniowcach. T. Lewieki we Wie- 
dniu, S. Żuk-Skarszewski w Przemyślu, R, 
Maysel w Krakowie, H. Piotrowski we Lwo- 
wie, F. Jamrógiewicz, Eust. Grzymała Ty. 
rzański we Lwowie, Eug. Negrusz w Czer- 
niowcach. k 

Praktykaniami weterynarskimi zostali : 
L. Niewolkiewicz przy 7 p.uł S. UE 
przy 11 pułku art. Przeniesieni: kapitan W. 
ANM 4 "ŻE inż. w Krakowie do Bu- 

apesziu, podpor, F. Buckeisen z 20 pp. do 
92 pp. 8 L. Spindler z 92 tars in- 
Gondant £. Grom  intowa a e - acz) 

5t Z Intendantury 10 korp. 


do 8 korp. W stały stan spoczynku prze- 
niesiony kapitan 40 pp. W. Stanie. 
Ślaby. Duia 14. października b. m. 


odbędzie się w Podwysokiem ślub panny 
Zofii Zgadzińskiej, córki Julii z Netrebskich 


2 ślubu Gizowskiej i ś, p. Konstantego Zga- 


szym bezpośredni 
międzź Krakowem a Suczawą, a względnie 
Czerniowcami przy pociągach pospiesznych 


dzińskiego, z p. Włodzimierzem Barańskim, 
właścicielem dóbr z Łukawicy Dolnej. 

W kościele 00. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, został pobłogosławiony zwiazek 
małżeński pomiędzy Kornelem Stroką, inży- 
nierem kolei państwowej, a panną Jadwigą 
Zubrzycką, nauczycielką i chlubnie znaną w 
dziedzinie piśmiennictwa ludowego praco- 
wniczką, 

Ruch pociągów. Począwszy od dnia 
1. b. m. kursować będą wozy sypiałne przy 
pociągach pospiesznych Nr. 1 i 2 między 
Krakowem i Podwołoczyskami, na- 
toiniast zniesiony zostanie z dniem powyż- 
kurs wożów sypialnych 


Nr. 1/301 i 302/2. 
Wystawa krajowa 1894 r. Galicyj- 


ska dyrekcya dóbr skarbowych uwiadomiła 


dyrekcyę powszechnej wystawy krajowej, iż 
ministerstwo rolnictwa według brzmienia re- 


skryptu z d. 22. bm. postanowiło wznieść 
oddzielny pawilon dla wystawy administra: 
cyi lasów i dóbr państwowych, krajowej in- 
spekcyi leśnej, dla służby przy zabudowaniu 
dzikieh potoków, oraz administracyi górni- 


czej i okręgowych urzędów górniczych. 
Towarzystwo austryackie gospodarstwa 
mlecznego, rozciągające działalność swoją i 


na Galicyę, weźmie udział w przyszłorocz- 
nej wystawie krajowej, Wydział tegoż To- 
warzystwa zestawić ma wszelkie maszyny i 
narzędzia mleczarskie, okazy gatunków sera 


w Austryi produkowanego oraz publikacye 
popularne (w tej liczbie i polskie), Jest rze- 
czą prawdopodobną, iż podczas trwania wy- 
stawy odbędzie się też w mieście naszem 
generalne zebranie członków tejże instytucji. 

Międzynarodowy kongres wiertniczy, o0- 
bradujący w tych dniach w Cieplicach, któ- 
ry uchwalił odbyć najbliższe swoje zebra- 
nie we Lwowie w czasie powszechnej wy- 
stawy krajowej, powołał na przewodniczące- 
go przyszłego a ósmego z kolei zjazdu posła 
Szczapanowskiego, na jego zastępcę Zaś p. 
Syroczyńskiego, inżyniera Wydziału  kra- 
jowego. 

Gmina m. Lwowa przystąpiła do budo- 
wy własnego pawilonu na placu wystawo- 
wym; pawilon ten zajmie przestrzeni 308 
metrów kwadratowych, 

Spółka wyrobu cegieł we Lwowie zgło- 
siła oddzielny pawilon na przyszłorocznej 
wystawie krajowej. 

Znana firma fotograficzna Trzemeskiego 
wykonała szereg zdjęć z placu wystawy 
lwowskiej. Jestto malownicze nader album, 
dające w przybliżeniu pojęcie o rozmiarach 
terenu i charakterystyce budowli przyszło- 
rocznego turnieju narodowego. 

% m'edzieli. Jesień pogodna i jasna, 
chociaż dosyć chłodna stara się podtrzymać 
sławę bieżącego roku, zdeskredytowanego 


słotną wiosnę i latem, pelnem wody. Dzień 


wczorajszy był jednym z szeregu tych, w 
których przeciętny śmiertelnik pojmuje gust 
wyrafinowanych poetów do przywiędłych K- 
ści, żółcących się w blasku słonecznym, do 
letnich zapałów, przymierającej natury i przy- 
więdłych wdzięków. Po rannych modłach 
oddati się Lwowianie jedni przyjemnościom 
wista, taroka lub preferka, inni, ci eo zde- 
cydowali się używać przechadzki łykaniu ku- 
rzu, gnanego wichrami, jeszcze inni zaś, 
najnieszczęśliwsi, polityce ratuszowej i cięż- 
kiemu Zzadaliu śtiegauia na pi gòi eriu, 
większości Koła Polskiego i innych podo- 
bnych smoków. Nie wiele jednak znaleziono 
w tych zajęciach przyjemności, bo kto wie- 
czorein zajrzał do teatru albo do sali Soko- 
ła, mógł zobaczyć tam wszystkich swych 
znajomych, czerpiących ukojenie w troskach 
karcianych i spacerowych w widoku zachwy- 
cającej, a mimo to niewinnej Nano, którą 
była pani Zimajer i w szczerym humorze p. 
Artura Zawadzkiego, przemieniającego się 
w przeciągu 2 godzin w jednego pana, trzech 
żydów i dwie żydówki. Najpiękniejsze z 
Lwowianek, zgromadzone w sali Sokoła, któ- 
re p. Zawadzkiemu tak dobrze udało się 
rozweselić, nie zdążyły jeszcze otrzeć łez 
śmiechu z powabnych lic — gdy dzwon po- 
żarowy oznajmił miastu ogień na 1 dzielni- 
cy. Mnóstwo ciekawych pospieszyło ku stryj- 
skiemu parkowi z obawa, czy budynkom 
wystawowym nie grozi niebezpieczeństwo. 
Na szczęście ich, a nieszczęście właściciela 
paliła się tylko jakaś szopa pod cegielnią 
na Zofiówce, a niszezącemu Żywiołowi po- 
zwolono strawić ją do szczętu. Podczas tego 
w obocznym ogródku spijała przedmiejska 
publiczność niedzielna słodki sok jęczmienia 
przy dźwiękach kobzy czy też innego przed- 
potowego instrumentu. Syci więc wrażeń u- 
łożyli się Lwowianie do snu, oddając się w 
nigdy niezawodzącą opiekę Morfeusza. 
Uroczystość odebrania przysięgi 
od prezydenta miasta p. Mochnackiego od- 
była się wczoraj w południe, a zagaił ją 
dłuższem przemówieniem namiestnik hr. 
Badeni Oddawszy uznanie za wiele kwestyj 
przez gminę przeprowadzonych, wspomnia- 
wszy wiele spraw czekających załatwienia, 
a między temi sprawę wodociągów i tesiru, 
wspomniał namiestnik, jak reprezentacya m. 
Lwowa nie szczędzi pracy w kierunku jak 
najświetniejszego powodzenia wystawy przy- 
szłorocznej, poczem dotknął sprawy czwart- 
kowego wyboru posła do Rady państwa 
z m. Lwowa 4 to w słowach następujących ; 
„Nie byłbym szczerym, puybymr nie dotknął 
jednej sprawy, która leży mi na sercu i 
która niewątpliwie w znakomitej większości 
pośród was, panowie, znajdzie odgłos. Wy- 
padek zrządził, że dzisiejsza uroczystość od- 
bywa się w przededniu wyboru posła do 
Rady państwa, Wiem ja, Że rada miejska 
jako taka, na czele akcyi wyborczej stanąć 
nie może i nie powinna. A jednakowoż, 
jeżeli się zważy, że panowie tutaj wszyscy 
zasiadacie na podstawie zaufania współoby- 
wateli, trudno przypuścić, ażeby znakomita 
większość tego zgromadzenia nie odpowia- 
dała znakomitej wiekszości wyborców mia- 
sta Lwowa. Daleki jestem od zamiaru po- 
lecania kandydata, nie odzywam się do was 
jako reprezentant rządu; nie mam na my- 
éli bronienia interesów stronnictwa lub na- 
wet kierunku, ale odzywam się do was ja- 
ko obywatel tego kraju i miasta, któremu 
dobro kraju i miasta zarówno jak wam go- 
rąco na Sercu leży i pozwalam sobie zwró- 
cić uwagę na obowiązek może ciężki i może 
od którego usunąć się nie wolno i z8 co 


odpowiedzialność, czy większa czy mniejsza - 


stąd niezawodnie na was spadnie, Pragnę, 
byście te moje słowa przyjęli z całego 


——0 


|= p 


a A A 
przekonania, jsk je wypowiedziałem, a mi4- 
nowicje z przekonania spełmionego obo- 
wiazku wasze59 współoby watela, któremu 
godność, pobiyślność, przyszłość i rozwój 
miasta naszego zarówno jak wam na Bercu 
leży. Uprastim was tylko 0 jedno, abyście 
ruczyli się nad mojemi słowami zastanowić, 
a następnie proszę wa8, abyście do wyboru 
przystąpili, jak wam wasze sumienie i prze- 
konanie nakazuje“. „A 

Po odebraniu przysięgi od p. Mochnac- 
kiego, wypowiedział tenże jeszcze krótką 
mowę. a następnie odbierając przysięgę od 
wiecprezydenta P. Marcliwickiego, wyraził 
mu zasłnźone uznanie za pracę około do- 
bra i rozwoju miasta, 

Muzyka „Harmonii* grać będzie we 
wtorek d. 3. bm. o godzinie 4!/, po połu* 
dmiu przed ratuszeni, 

w Irowskiem gimnnzynm im. Fran- 
ciszka Józefa zaprowadzono jednorazową tyl- 
ko naukę. 

P. Mieczysław Sachorowski dlugo 
letni sekretarz teatru lwowskiego z% czasow 
dyrekcyi ś. p. J. Dobrzańskiego, następnie 
e: kretarz teatru krakowskiego, znany 1 po- 
wszcohnie ceniony zarówuo dla swych zdol- 
ności jak i przymiotów serca, objął od WCZO- 
raj stanowisko sekretarza lwowskiego. : 

Bizon operowy zacznie SIĘ już 10 
bm. i trwać będzie przez cały rok ze wzglę- 
du na wystawę. Opere będzie zrazu mię- 
szaną, maelępzie jednak wyłącznie polską, 
Dotychczna zostali zaangażowani Myszuga, 
pani Malinowska, panna Strasserówna (me 
zosopranistka), Górski (baryton), Kewalsk 
(bus) i panna Belkie, sopranistka dramatycz, 
uczenaica Lucci. 


Ogień w cegicini Menkesa poniżej sta- 
wa bBrojńskiego kolo ul. Snopkowskiej wy- 
bucht wezuraj po godz. 10 wieczorem, Spło- 
nęly szopy, które w Czasie letnim bywają 
wjlujinówane na koszary wojskowe. Pożar 
przy gwałtowny w wietrze mógł być groź- 
nym; Na SzCzęścię iskry niósł wiatr w kie- 
runku lasu. Około póinocy dopalały się już 
resztki budynku. 

Na politechnieę Jwowskiej na 87 
praedmiorów przepisanych na rok szkolny 
1893/9% — dla braku profesorów nie bę- 
dzie wykładanych 6, między nimi mechani- 
ka i te0f]J8 maszyn, 

Ww stryju Prezesem Rady powiatowej 
w miejsce É& p. br. Romaszkana wybrany 
RE; poseł Klemens br, Dzieduszycki, 

piyowarnia Pschorra. Browar w 
MonachiFtt „zim Psehorr* urządza w Pra- 
dze skład swoich produktów światowej sła- 
wy,  któreEo „kierownictwo objął p. Józef 
Sehala P. Schalak Jako b. zastępca pier- 
wszegy Pzuelskiego akcyjnego browaru, 
posisda asżeclstronua doświadczenie w $wo- 
im zawodź*, Elore mu uinożliwi rozpowszech- 
uić „pąchorru” w najszerszych kołach. 

Cpolera. Wedle urzędowego zawiado- 
mienia 7borowalo w Galicy: w dniu 28. 
bm. zk Cholerg 22 osób, wyzdrowiało 8, 


' — 286 w dniu 29. bm, zacho- 
umarło 
roważo 13, wyadrowiało 7, umarło 15. 
Zmarli. 
Pr. Karez, adwokat żólkiewski odebrał sobie 
zycie Wskutek melancholii — onegdaj 
Jóżel Czarnowski, emigrant 4 1540 r., ucze- 


mik powzt.lla z 1863 r,, przeżywszy lat 70, u- 
mus W Ź ktilyczi pod krasyweli, 
hs- Antoni Korosteński, gr. kat. proboszcz 

w Liskowetem koło Uauzyk, w 47 soku Życia, m 
41 kupłaństwa. 
ku. Autuni Maślanik, gr. kut. proboszcz w 

w Namowie koio Ustrz k, w Dobromilu w 4% ro- 
ku życia, b 1% kupłanństwą, 


a 


sztuki pi 
piękno. 
Bepertoke teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w poniedziałek przedstawie- 
nie rozpocznie „Ciężka próbąć, komedya w 
į} nkcie Z francuskiego, zskończy Ean aj. 
hab“, komedya Ye aktach Aleksan dra br. 
Fredry, WISUP, pani Natalii Sienniekiej ; 
pana Rysza108 [uszkowskiego; jutro we wto- 
rek „Mikado” czyli „Jeden dzień w Title 
u”, operetka w 2 akuch W. S. Gilbert 
P geyk Artura Sullivana, tłumaczył A. Ki- 
$ Szesnasty gościnny występ pani A- 


an. , 
doliny Zimajer artystki teatrów warsza- 


ywzkich- l 
+ „Szezutka” numer ostatni 40, przy- 
apte na czytelniku czyni wrazenie, Oko 
| go przebiega szybko po rymach łatwych 
- gładkich, a uśmiech wesela „wybiega na 
sie po przeczytaniu czyto któregobądź z 
giefszy ków, obficie rozsianych na kartach 
zutka, czy też niewiązanej mowy, dow- 
cipnej i eleganckiej, Wiersz wstępny, list do 
redakcji, Szczutki prowincyalne, tradycyjny 
, Ouufry i legion lekkich, zgrabnych bon 
ots utrzymują siawg tego tygodnika hu- 
morystycznego na tej wye A którą go 
j > i Wsp 4pracow ników, połączony „2 ta- 
poua gów ników, zdołał wynieść i świad- 
CZ "dewizę ich jest dumne : Exselsior ! 
` 
Now — | E E TE _ AE 
= 
XIX. 
Co nam dał wiek XIX., a co wziął? 
Ludzkość zdobyła sobie skurby, ale jak 
z wielk korzysta? Czy zdobycze wieku 
uczyniły życie lepszem i wyższem ? — 
Takie pytanin wziął Fryderyk Haurrisson 
za temat prelekcyj, odczytunej w osta- 
tnich dniach w London fnstitu'ion, 
Odczyt swój rozpoczął od powtórze- 
nia znanej bajki Voltuira: Jeden z kró- 
lów babilońskich chciał wyleczyć jedne- 
go ze swoich satrapów lraksa z zaro- 
Zum iałości i upodobania w pochlebstwach. 
Pewnego pięknego poranku zaledwie 
raks otworzył oczy ze snu, ujrzał przy 
Iyem lożn głównego kapelmistrza na- 
Swornego z orkiestrą i chórem śpiewa- 
dów. Całe „gromadzenie zuczęło wyko- 
wać na cześć obudzonego kantate, 
Bióra trwała całe dwie godziny. Gdy 


kkończyli, wystąpił jeden z dworaków 


> 
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Przeciw 


wypadaniu włosów 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 3. Października 1893. 


Wiedeń d. 2. października, Wczo- 
raj odbyło się w Penzig zgromadzenie 


chu osobowego i pakunkowego. Z dniem 1. 
września br. otwarta została położona w 
km. 136-9 na szlaku Praga-Moldau między 
stacyami Briix i Ossegg-Riesenberg, nowo 
urządzona stacya Wiesa dla ruchu osobo- 
wego, pakunkowego i towarowego a więc 
dla ruchu całkowitego; zaś w kilometrze 
134 tego samego szlaku między stacyami 
Brix i Wiesa otworzono przystanek Lindau 
dla ruchu osobowego i pakunkowego. Nato- 
miast znosi się stacrę Nieder- Oberleutens- 
dorf na szlaku Praga — Moldau, urządzo- 
nej dła ruchu całkowitego i przystanek ko- 
lejowy Wiesa położony na szlaku Dur-Bo- 
denbach, dotychczas li dla ruchu osobowego, 
pakunkowego i towarowego przejściowego 
(transito) urządzony. Dla obliczenia należy- 
tości przewozowych do stacyi Wiesa nada- 
wanych lub stamtąd wysyłanych posyłek z 
wyjątkiem posyłek węgli — ważne są po- 
stanowienia jeneralnej taryfy towarowej ck. 
austryackich kolei państwowych, część dru- 
ga, zeszyt I-szy z dnia 1. stycznia 1893. 
Obliczenie należytości przewozowych usku- 
tecznia się na podstawie odległości kilome- 
trycznych w  skorowidzu  kilometrycznym 
wyż wspomnianej taryfy dla stacyi Wiesa 
uwidocznionych. Dla posyłek węgla ważne 
BR na razie nuleżykości taryfowe publikowa- 
ne dla stacył Brüs. 

— Qtwarcie szlaka kolejowego 
Lublana-Gottschee. Dnia 27. września 
otwartym i do użytku pablicznęgo oddanym 
został szlak kolejowy  Lublana-Gottsohee 
kolei niższo-krajńskich, obejmujący stacye, 
względnie przystanki: Lublana U. K, B 
Laverca (przystanek), Skofelca, St. Marein, 
Grosslup, Predole (przystanek), Zobeleberg, 


i rozpoczął mowę trwającą trzy kwa-|go. Zdobycza wieku są bez wątpienia 
dranse; mowca wychwalał „rk wszy- easy nismen ceny, ale nie na- 
stkie zalety satrapy, Zwłaszeza nie-|leży przesadzać ich doniosłości, nie na- Ą - . 
istniejące. Po obiedzie, ciągnącym się leży ira per a otaczać ich od rana 2.000 j > cią JJęto rezolucyą tej 
trzy godziny, powtórzyła się ceremonia. |do nocy za kształt wolterowskich dwo- treści, iż usiłowania celem uzyskania 
Przez cały dzień ilekroć satrapa otwie- |raków, leezących z zarozumiałości sa- |powszechnego prawa głosowania będą 
rał usta, e siyaya. Ee „ „Pstl trapę babilońskiego. Dziewiętnasty wiek jaknajusilniej popierać. 

uciszcie się! Usłyszymy mądrość mie-|wykazuje to samo, co niegdyś wykazy W Wienerneustadt odbyło się zgro- 
zwykłą", Zanim Íraks zdążył wypowie- |wały kopalnie złota w Kalifornii. G « | 
dzieć trzy słowa, dragi dworak wołał ski stok sprowadziła upojenie szą: nadzenie sy sn kosę e 4 > adj rió: 
z zachwytem: „O co za słowa pełne pojeniem, przyszedł zanik zdrowego roz- |7”9 zostało EWC SRDB_przCz komisarza 
mądrości l“ Jedni „dworacy płakali rze- | sądku. Nie idzie za tem, aby złoto nie |rządowego za to, iż chciało powziąć 
wnemi łzami, inm znów pokładali się|miało być szlachetnym, drogocennym |rezolucyą nazywającą każdego, sprze- 
ze W : mo” co Iraks ju po- kraniec. ZAER tylko pytanie, czy|ciwiającego się powszechnemu prawu 
wiedział, + ĉo mówić dopie nicy kalifornijscy nie ili i : - 

zamierzał. Na dobranoe orkiestra i chór jen Aoa de ba głosowania, zdrajcą luda. 

znów wykonały dwugodzinną kantatę, Postęp zewnętrznego materyalnego Wiedeń d. 2. października. Mon- 
chwalącą cnoty Iruksa, Pierwszego dnia życia w ciągu lat ostatnich nie ma so-|fagsrevne donosi: „Włosko-tyrolscy po- 
satrapu EoJ0LJ nawałem pochlebstw |bie równego w dziejach. Als jednocze- |słowie wnieśli w r. 1891 memorandum 
ai siódmym, niebie ; drugiego dnia | śnie ludzkość nigdy nie czuła większej |w którem nie tylko sformułowane b i 
pochlebstwa mniejsze już na nim spra- | potrzeby syntetycznego myślenia, syste- ; y He ad 
wiały wrażenie; trzeciego zobojętniał na|matycznego wychowania i podpory mo-|*7 Ż44%nim, lecz miało ono charakter 
kautatę i zachwyty dworaków; czwarte- |ralnej, niż obecnie. wliimuium, z powodu dodatku zazna- 
czającego, że przychylenie się do nie- 


go zaczęło go to nudzić, piątego posłał 
wszystkich śpiewaków i dworaków doj F== których tylko żądań byłoby bez war- 
tości, gdyby wszystkie przyznane nie 


stu dyabłów ; szóstego wreszcie był cał- 
L LJ a 
Ostatnie wiadomości. | zostały. Z tego powodu memorandum 


kiem ze swych słabostek wyleczony 
to nie przyszło nawet pod dyskusyę. 


Jak dworacy voltairowse i 
t dwo j y z satrapa 
tak wielbiciele wieku XIX, postępują za 
zdobyczami tego stulecia: z parą, z ga- Jest już rzeczą zadecydowaną, że|Z okazyi teraźniejszogo pobytu cesa- 
żem, elektrycznością itp. Zaledwie lu- |Curuot niv pojedzie do Tulonu na powi-|rza w Insbruku wnieśli obecnie wło- 
dzkość XIX. wieku oczy ze snu Otwo- |tunie eskadry rosyjskiej, tylko w Pary- 
= a, CA aui eskadry rosyjskiej; ty | *BEJ- |gko-tyrolscy posłowie memorandum, 
rzyła, już rozyoczynają się hymny po- |ży przyjmie jej oficerów. Odpowiada to|._; z 
chwalne na cześć cnót istniejących ijzupełnie etykiecie międzynarodowej, sko- wieczór przed przybyciem oesarzā do 
nieistuiejących. ro er nie powitał eskadry franeuskiej |stolicy kraju. Treść pisma tego jest 
W ostatnich stu latach olbrzymie za- |W Kronsatedzie, tylko w Petersburgu o-|prawie identyczną z treścią memoran- 
szły zmiany w naszem ale ap: pkd e gór oami Jadąc do|dum z r. 1891., nie zawiera jednak te- 
nem. Są to zmiany tak nagłe, a tuk| łulonu, ubliżyćby godności Franeyi. o do ał 
wielkie, 1ż równych im nie znajduje hi Ambasador rosyjski w Paryżu baron EE gałka, „b a, WEZ _ | Gutenfela, Grosslaschitz, Ortenegg, Reifnitz, 
storya. Zastosowanie pary w przemyśle | Mohrenheim stanowezo żąda, aby Fran- |. i ząsanie tej sprawy. Cesarz Przy- | Mitterdorf (przystanek) Gottechee i Gott- 
fabrycznym, w lokomocyi lądowej i wo-|cuzi pobytu marynarki rosyjskiej na ich |J*% deputacyę miast i na przemowę |schee (dla ładugi węgla). Stacye: Lublany 
U. K. B. Skofelca, St. Marcin, Grosslup, 


dnej, wielki wzrost |udności, wzmocnie- |zieimi, nie nadużyli do wyzywania któ- przewódoy odpowiedział w mowie nie 
nie 1 zwiększenie powagi jednostki pań- |rychkolwiek mocarstw. Jeżeli rząd fran- |ułożonej naprzód. Tej okoliczności Zobelsberg, Gutenfeld Grossłaschitz Ortenegg, 
przypisać należy rozmaite wersye, ja- Reifnitz i Gottschee urządzone są dla ruchu 


stwowej, rozwój handlu, wzmożenie bo-|cuski nie zdoła absolutnie zargczyć, 3 
gactwa, ulepszenie poezt i telegrufów, | Wszystko odbędzie się przyzwoicie, 1 żejy, ; ogólnego, przystanki zaś Laverca, Predole, 
wprowadzenie do życia codziennego elek- Francuzi nie wmieszają cara i jego re- kié Koma rj wywołała. Cesarz i Mitterdorf dla ruchu osobowego w końcu 
tryczności, telefonów, maszyn drukar- |prezentuntów do swoich prywatnych hi-|Tozmawiał z każdym członkiem depu- |Gottscheo (ładuga węgla) dla ładowania 
skich, maszyn do szycia, motorów gazo- |Storyj francuskich, to pobyt eskadry ro- |tacyi łaskawie, powtarzając wielokro- | przesyłek węglanych. 
wych i elektrycznych, fotografii itd. — |syjskiej skróconym zostanie, m oficerom |tnie, iż nie stanowczego nie może 0-|_ — Wystawa rolnicza w Cieszynie. 
wszystko to stworzył wiek jeden, eskadiy zabroniony będzie przyjazd do biecywać. Memorandum będzie przed- wia 30. zm, odbyło się w Cieszynie uro- 
W ciągu 4.000 lat, R prawdopodobnie Paryżu, miotem narad ze strony rządu. FE cte MUANI Brrr 
iw ciagu wielu tysięcy lut poprzednich A A l s BL zczeniu wudziestopiecio etniego 
E podróżował po A A z szybe W bieżącym miesiącu odbędą się w : Wiedeń d, 2. października. Mon- jubileuszu Towarzystwa rolniczego. Po na- 
kością, na juką mu pozwalały jego nogi, |kilka okręgach wybory członków Rady |fagsrevue podaje, że budżet austryacki bożeństwie przeciągnął przez miasto wspa- 
lub nogi koui, osłów i wielbłądow. pPoļ®adzorezej krakowskiego Towarz. wzaj. wykazał nadwyżkę 400.000 zł. niały pochód, w Którym wzięły udział re- 
wodzie Za8 A arie F szybkością, na me oto a to: 10. bm. w © yeke Radca dworu Zschokke został de- poaae an i A. SS 
juka stać było żagle płócienne. Ubeenie, |” T4EŻAŃskim w miejsce p. Sewery- no - eputacye włościan 1 Kółek rolniczych. Ma- 
ko zastosowaniu pary, może pisans na Heuzla z Kołomyi, AT sześcio- eygnowany na biskupa w St. Poelten. lowniczy widok przedstawiał oddział Soko- 
wię 2 miejsca na Miejsce 4 szybkością letnia kadencya urzędowania skończyła Wiedeń d. 2. pażdziernika. Węgier- łów, banderya jeźdźców a Ez yz 
tray razy większą. Poprzednio przestrzeń |$'€ W T. b., — d. 25. bm. w obwodzie |skj prezydent ministrów Wekerle „|wozów dekorowanych kwiatami, na SĄ 
-stu mil angielskich była nujwiększa, ja- jasielskim w miejsce p. Juliana był RZ Przy- |alegoryczne grupy niewiast wyobrażały : rol- 
iką można było przebiedz na dobę obe- Bielańskiego ze Stradzęcina, któ- ge dniaj s miał długą naradę z mini-|njctwo, sądownictwo i przemysł domowy. 
, strem Steinbachem głównie w sprawie |Po przemówieniu prezesń Towarzystwa Cien- 
projektów mających być przedłożonemi ciały, ogłosił marszałek krajowy Larisch- 


cuig w Ciągu dwóch tygodni można prze- | "989 kudeneya urzędowania również się 
parlamentowi, ponieważ także Stein- Mónnich otwarcie wystawy, podnosząc w 


być 4.000 mil po wodzie. Ogóluw po- REJS d. 26. bm. w obw. Zło- 
Sata) 6: ; ZES w miej i 
wierzchnią naszej płunety jest szczegó miejsce p. Wineentego ą swej mowie znaczenie nroczystości i wyka- 
bach ma przedłożyć Radzie państwa zując zasługi Towarzystwa rolniczego i jego 


: »,,|Gnoińskiego 
lowo znaną względnie od niedawna. Gdy deńtint g0, zamianowanego repre- 
} to ve 5 i em dyreke Ty = b S +5 
prezydeni Stuuow Zjednoczonych wypo Jrokeyi we Lwowie, — d. 31, projekty w sprawie waluty. O godzinie | prezesa Cienciały a zachęcając do dalszej 
11. przed południem miał Wekerle au-|wytrwałej pracy. Mówił po polsku i po 


wie mowę, treść przemówienia znaną jest Felila obw. sanockim w miejsce p. 
w ciągu kilku godzin we wszystkich pun- eliksa Gniawosza z Nowosielec iw > a 1 AE, i 
ktuch kuli ziemskiej, Dwudzieścia wię-| 9bW- rzeszowskim w miejsce p. Stef, |dyencyę u cesarza, Przedmiotem au- niemiecku. Następnie zwiedzono wys awę, 
ków temu prządki przerabisły nici tylko Preka z Pantalowie, których kaden- dyencyi były wewnętrzne i kościelno- która przedstawia się okazale. Wystawców 
własnemi rekami, dziś maszyny parowe cye urzędowania skończyły się. Wybory polityczne sprawy Węgier, co do któ- jest przeszło 300. 
wyrubiują 10.000 koszul w tym sumym R e ARR: sosen ządanie, żę rych Wekerle miał uzyskać od cesarza 
czasie, w który eneloop tohezy ada nadzorcza j 

, W którym Penelopa wykończyła owarzystwa wzajemn, pomyślną odpowiedź. „2 


Jedna. Dwadzieścia wiekow temu czło- ubezpieczeń ma do załatwienia obecnie maz 
a zad ogł się światłem, które wys TYT Stan; her Raisdnesrciio Tims qi Leje s „> 
obywuł ze smoły 1 tłuszczu, Dziś lada| 59 9 7aStąpieniu zgroimadzen ogólnych de- przedłożenia budżeta uda się minis i : 
uędzurz korzystu z gazu i elektryczności.| 9&atami na wzór Towarz. kredytowego | Steinbach do Budapesztu w celu osta- Wiadomości giełdowe 
Tau, gdzie poprzednio parę set książek ziemskiego. tecznego omówienia praw walutowych, Lwów dnix?. p żdziernika (Z Izby handlowej: 
uważane były zu skarb, dziś leżą tychże P x majacych byś wkrótoe przedłóżonemi Akcge za sziuks- Koln) wal. Karola Ludwika 
książek miliony, Gazety londyńskie zu-| , Na sobotniem posiedzeniu sejmu wę- JĄCE y P 500 zł. m. k 1650 do 21950. Kolej Lwow -Czern 
żywują obecnie w ciągu roku więcej pa- glerskiego odpowiadał Wekerle na inter- parlamentowi, Jasska po 20' rt. w. s. 35600 do „259 00. Bau: 
pieru i furby drukarskiej, niż ich potrze- pelacyę Polonyi'ego o stanie kościelno-po- Wiedeń d. 2. października. Mon- kpa e a e, ot ią m. > 
bowała cula prasy Tou Gutenberga do litycznej kwestyi. Wekerle oświadczył, fagsrevue donosi, że rząd zamierza u- Listy A aOR AINO.: linoku Ay" 
rewolucyi francuskiej. Nóż, który po-|ż4% odnośne przedłożenia przyjdą pod à SE RZE 59], losow. w dnlat. t0l-= do TOLTA Be) 10" 
2 bac, . b s $ rządzić zakład szczepienia wścieklizny į '» 10— d , 8% 410, 
przednio kosztował dwa tygodnie czasu, | 0 rady w komisyach podczas pauzy w Wiedni A a h ; (prem. 110.00 do 11070, 4%", los. w 50 lat, 190 — 
dzis wyrabiany bywa w ciagu godziny, plenarnych posiedzeniach, pod obrady w Wie manis yż dotychczasowe pro- Aa Ta aA onie ŻA AL — 
Dobry egurek możum dostuć zu tyle |żaś w plenum przyjdą przed końcem |by szczepienia wydały pomyślne rezul- |jy; gr30 do 05 „Towarz. kroat. gal. slemsk 
szylingów, ile dawniej trzeba było pła- |tego roku. Co się zaś tyczy małżeństw |taty, "ja (l. emisya) #5.— do 98-70, 40, los. w 41'/, lat 
cie funtów szterlingów. pe: chleba, a UE to rząd swego czasu zwrócił Wiedeń d. 2. pażdziernika. Urzędo- 98-201 daGD LV, w oG Intas 8830 da 
który mamy przed sobą, przybył z Kali.|uwagę korony, że sprawa ta potrzebuje s z ius- 
formi, a zabawka, którą buwi się wasz ścisłego rozważenia, — W zA dodał we. telegam y podają , za fc WER Bakow. fandasza 
synek maleńki, przywędrowała z Ju-| Wekerle, że ma nadzieję, iż przedłożenie | 3! ani w Rymanowie nie zdarzył się propinaczjuęgo 5%], 1U2 25 do ——, Kom. poi 
Ponii. Nie mu już cząsu, nie ma prze-|9 małżeństwach cywilnych wkrótce już| wczoraj żaden wypadek cholery. odysska krowa w. 
skezani ] Budapeszt d. 2. października. Are- 10000 do 10070, 4'j, s roku 1-91 9670 do 00.00. 


ECA 4110600 do =m, die, 
wejść będzie mogło pod obrady sejmu— 
tom „Maska ? gdyby jednak tak się nie stało, spełni sztowano w Paks niejakiego Stefana | +, po ae zł w. a. s roku 1593 
Aóstwem on swój obowiązek. Totha, który uścił w obieg wielką = p = Dar miasta Krakowa "400 lo 16 — 

ilość papa jednokoronówek i je- | Losy misrta Stanisławowa 10— iy — - 


=== 


Tego dnia wieczorem odjechał We- 
Monety. Dukat cesarski 5.93 to 6:03 


kerle do Wiednia, aby — jak Pester Napce 
ieondor ».26 do 10-06 Półimporynł 1071540 —.—. 


i względem geograficznym  Tysiącz| Lloyd sądzi — otrzymać od cesarza o- dnogroszówek. > j 01 > 
mapula EEE ay: denean pislanowionie w spaw ma | Paya 0. . pażdziernika Pogłoski, e 46, 80a 
4 CA, z pod ństw cywilnych. Postanow 3woje |. i obcych mo- | rek niemieckie: 8180 do 62 40. 
anatoma, z pud mikroskouu” fiz aleję miał Tani sm tego samego donie- jakoby attachó wojskowi y 

5 


Wieden d. 2. października, (teleyrafowane -] 

HReaty: wspólna pnylerowa 4700  arebrna 
2686, ausir. koronowa 9675, złota 11990, węg 
koron. #355 złota 11630 


Carstw, podczas manewrów pod Beau- 
vaia doznali złego przyjęcia, są bez- 


to wskutek braku dostatecznie czułych |sienia powziąć już przed kilku dniami. 
podstawne. dk dsiębi 
F : OF 0yo przedsiębiorstw transportowych; Ko 
Paryż d. 2. października. Doniesie Jai Czerniowiocki-| 25550 Północne: 1 2350 — 
nia dzienników o rychłem wysłaniu | Państwowej 30500, Północno-zachod 2385), Węg 


narzędzi. Postawcie dzisiejsze instramen. 
TELEGRAMY. okrętów wojskowych do Kopenhagi, półn.-wschod. — -, Południowej (Lombardy) 


ty obok przyrządów, któremi posługiwali 

się Kopernik, Galileusz, Newton, Horve 

Lavoisier, a znajdziecie różnicę, jak po- 

między nowoczesnym pancernikiem, a 

zacofana dźonką chińską, ; rh 10475, are. Albrechta (za 200) 94:75, Bukowia 
Wszystkie te jednak zdobycze wieku Wiedeń a. 30. września, Mówią okazują się prawdziwymi. Rząd posta- 1% 200) 18:00 Kołomyjskich 

sprowadziły na ludzkość i pewną dozę |tw, że stanowisko Stambułowa jest | nowil dwa szybkie krążowce z eskadry Akoze banków: anstr. węgiersk. na 601 zt 

złego. Wiek XIX. pokrył całe kraje ty- | istotnie zachwiane, a to jako ku: | północnej wyprawić na wody morza |986—, angiouxtr. 1500), Limderbanku 2500) 

siącem fubryk, wyrzucających z czeluści|tek int k » 8 to jakoby ws --r=zkg ` Bałtyckiego w celu Unionbanku #5300, bukow, Zakład kredyt. zieui 

kominów dym i sadzę, nasycił powietrze | „drgs Tyg księżnej Klementyny, za- | Niemieckiego i Bałtycki 8 i gm taj vosk. Banku eskont, zà 3VU zl 

d ; > - z Ans . . i l 'pi p. 

miazmatami dla zdrowia szkodliwemi, Pod o jego popularność. zmierzenia odległości między portam z LM ra D U z: p Bali 

niszczącemi roślinność, wypełnił rzeki "m "i > września, Wozoraj Przy tej sposobności zaglądną te okręg- chorw.-słow. Banku kraj, hypot. 11700 Żiwus 

cieczami brudnesi, olbrzymie lasy zni- |Tano znaleziono w okienku piwnicznem |ty do Kopenhagi dla oddania pokłonu pesiin pena 3 0U. iśredyty nusi. 337*75 Kre- 

saezyl i zrównid 4 ziemią, wybudował w gmachu tutejszej dyrekcyi policyi| carowi kuć 

olurzywie oguisko baudlu i przemyslu, |podłożoną petardę, Petarda ta spo- RE a. 2. października. Między 

Francyą a Syamem przyszło do osta- 


Pożyczki publiczne : 

bukow. propin. 10325. b 
gdzie obok wyrafinowanego zbytku roz- | rządzoną jest w sposób a 
siada się okrutuu nędza, ograniczył swo- EE a p bardzo. prm 


Gal. propinasyjne 96.00 
u a . 

kraj. z r. LSW5 46 U0. indemn. 0UV:0y, gal. 
Listy zastawne 5 


o do kwestyj | 11000, ual. Zakł. kred, abm je Banku 


aimn. w K hypot. 


bode jednostki, zrobił z niej maleńkie tecznego porozumienia p Gal. Tow. kred, ziem, 9550, 41, kowie 10100 
kółko w potężnej maszynie społecznej, Budapeszt d. 30. września, Na in- |terytoryalnych. Jowego 1005u, bukow. Zaklad. pey Louku kra- 


: kred. ziem. 10150 
ćzędu. 100 — 


krzyża 18:50, węg. Ożetw 
~, Krakowskie 25:25 


W Liwor-|5 pre. bukow, kasy osz 
Losy: austr Uzerw, 


ci na cho- | krzyża 1200, Bazylika 


się jeden | Stenisławowzkie 4 
QJ Walaty ; ilubi 
12:36, ŻV-Iraukówki 


duł ludzkości pole do nadużyć, esłubił terpelacyę Polonyi'ego odpowiedział Rzym d. 2. października. 
Ją fizycznie konati Wiesia umysłowe- Wekerle, że w najkrótszym czasie wnie-|nje zaszło 8 wypadków śmier 
g9, wytworzył choroby osobne, sprowA- sie przedłożenia kościelno - polityczne | |erę, w Rzymie zaś zdarzył 


dził r i pożądanie eeló iepo- - 
EA GR RI GŻ WE i uczyni z nich kwestyę gabinetow4:|wypądek podejrzanej choroby. 13150, 20-markówk 


ehwytnych i niedoścignionych, 
Złozywszy ha jednej szali wagi zdo- 

bycze ujemne, UA drugiej zaś zdob cze A 

dodatnie, staniemy w obee pytania, któ- Wiedeń d. 2. października. W Al- 

rego rozstrzygnięcie pozostawić musimy ||gnd pod Baden zwołane przez libera- 

wiekom przyszłym. Nie nam, biorącym łów zgromadzenie wyborców zostało 


czynnny udniał w gorączkowym życiu z 

wieku XIX. sądzić, czy dla ludzkości|PTzez antysemitów pod przewodem 
całej bilans ogólny wykaże pożytek, czy Luegera rozbite. Liberały musieli opu 
szkodę dla ogólnego zdrowia społeczne- !ścić salę. 


markówki 6197 wto- 


Dział ekonomiczny. 


— Otwarcie staeyi Wiesn dla ru- 


Z rynków towarowych. 


: je to, Że 
Wiedeń 2. października. „SAT aku tutej- 


Woda i olejek ks. Kneippa , 


i łysinie. (Cena flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


„ sovereiugs 1258, ti- ; 


szym niejakie ożywienie — nie wiedzialibyśmy 
prawie, iż właśnie teraz jast najważniejsza epoka 
tegorocznej kampanii. Co do pazenicy panuje pra- 
wie <upełna zstsgnacys. Wielkie młyny w obeo 
złego odbytu mąki zredukowały silnię swe saku- 
py a wywóz ogerniczył się do minimum Przytem 
zaofiarowanie jest dobra, dowóz zboża silny, a 60 
zstem idzie — tendencya mdła, W cenach jednak 
nie zasziy wielkie zmiany, a te głównie £ 
powodu, iż sprzedający, mając łatwy zbyt pr. 
nia i owsa tem łatwiej desydają się na poozems- 
nie z pszenicę, że i ceny obecnie wos'e nie są 
zbyt zachęcające, 

Najważniejsze zmiany cen w tygodniu były 
następujące : 


najniższe p 

pszenica na jesień 58 — na nę 
s Wiosnę 195 — $07 
żyto „ jesien 634 — 643 
= „ Wiosnę 683 — 693 
owie8 „ jesień 33 — 788 
a n wiosnę 116 — 731 
kukurudza m6 iaj-czer. 557 — 671 
rzepak ma siarp=WrZe8. 1640 — 1790 


Na dzisiejszym targu popyt zà ps£enicą 
był bardzo mały. Wielkie młyny nie brały pra- 
wie zupełnie udziała w zakupach. Ceny w poró- 
wnaniu z ubiegłym tygodniem spadły około 5 ot. 

Tondencya co do żyta była mdła, toteż i 
odbyt bardzo niezaaczny. 

ET zmień mis? początkowo bardzo silną 
tendencyę i w porównania £ obnamii ego 
go tygodnia poszedł prawie o 25 et. w górę. Euch 
był bardzo ożywiony — nie odpowiedział jednak 
oczekiwaniom, gdyż utrudniały odbyt wygórowane 
żądania właścicieli. 

Owsa zakupiono na wywóz 
łudnowych i Czecn kilka tysięcy cet 
Jdbyt miejscowy był mnej zadowalający, 
ay posty zaledwie nieznacznie w górę. 

Usposobienio co do kukurudzy było spè 
kojne. 

Cony mąki pozostały niezmienione. 

Tondencya co do zakupów termino- 


do Niemiec po- 
w mir. 
to też 


-|wych była mdła, a tylko owies poszedł nieco w 


gir. 


ei 
wiec 


13:12. 


Stan powietrza. Przez ubiegłe doby 
mieliśmy pogodę. 

Barometr opada, 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w pe- 
ludnie 764 mw. ' 

Prognoza na dobę d. 3. października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie ©0 
do kierunku południowo-wschodni, o ére- 
dniej prędkości 6 m sek, 

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło +-14'0., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70*/q. 6 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro, dnis 4. października. 


św. Fran 
ciszka. — św. Foky. 


f 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę rednkcya nie odpowiada). 


Die Seiden- fabrik 6. Henne- 
berg (k. u k. H-A), Zürich 


mendet direct an Private: schwarzą, welsse 
unt farbige Seidenstoffe von 48 kr, bis f. 
11-65 p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, ge 
mustert, Damaste ete. (cw. 240 rersch. Quni. 
und 2000 versch, Farben, Desains ete.) pore 
und zollfrei. Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto nach der 
Schweiz. 163 1 


3 N. BRANDLER 
we Lwowie 
uliea Jagiellońska 15 
= = © 
beaa} 
SĘ zał 
Etg’ 
m == u 
>> > > |-107—40--40 407 -402—44-05 


a E 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od l.czerwca 1893. 
(Czas lwowski). 


ddchodzą do 


Krakowa 
Podwołocz. 

Podw, Podzam, 
Czerniowiec 
Stryja 
Bełzca 


601 (Z 941 935 — 

zegal R| EI Z| = 

pouw. Podzam. 28 = zu | Tóoj Lr — 

Uzerniowies SS= | 1% 9-06] 953) 2:38 
Stryja _| —| 816 526) — 


betzos 


unate. wktórych mianty podkreślone sẹ 
CIRT jia, oznżozają porę noouę Ol godziny g 
oae io l> gods. 5 minat 59 r« 0. 
Usas owiki różami Się o minut 35 od 
jo - vucopajskiogo, B miane micie : gdy sogar 
(Kolejowy) wWecasujo 


-puropajski 
srodkowo-ouro pa] wskazuje «ols. 13 minut 35 


14, zegar Iwowski 


AO m Ae Caly ia JPZONOZON I edysy oelediiwyróbi || 
w najtańszej droguery1 


Górnego T. Pilarskiego. 
Ló, hotel Georgea. 


a4Ę0-> — 


NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MEKOWSKIEGO 


=xz” Erakowrie 


wyszła świeżo: 


MSZA ŚWIETA 


ku czci Najświętszej Maryi Panny 
Nieustającaj Pomocy. 
Wydanie ozdobne, ze złoconymi brzegami. 
Cena egzemplarza 10 centów. 

Tamże wyszła : 4860 

Nowenna najskuteczniejsza do Najś. 
Maryi Nieustającej Pomocy, wy 
danie kartonowe 25 ct., a w bar- 
dzo ozdobnej oprawie ze złoco- 
nymi brzegami 45 ct. mas 
Litania do N. M. P. Nieustającej 
Pomocy 2 ct. * 
Hymn z modlitwami odpustowemi 
do N. M.P. Nieust. Pomocy. 2 ct. 
e 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po cancie od wyrazu, 

zzz OO 

ASETKIE na pieniądza i dokumenta 

z zamkami werthaimowski mi po złr. 
k 5—, 6—, 8—, IW—, 12- , poleca 
Piotr Chrzastowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitalny 1 (naprzeciw ka- 
tedry) 


OŃCZOCHY DAMSKIE, pończoszki 

dziecinne i skarpetki męskie poleca w 
wielkim wyborze naj'aniej Jan Dziewoń- 
ski, Magazyn drobiazgów damskich, Lwów 
Halicka 6. oti 


ra G. JAEGERA BIELIZNE normal- 
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta- 
niej po cenach fabrycznych <= 
b. GABRIEL & J. CHLELOWNIK > 
Lwów, plac Halicki 1. 3. 580 
—— 
JAJPRAKTYCZNIEJSZE na suknie 
domowe Szewioty podwójnej szerokość! 
metr 45 et. w wielkim wyborze poleca Ma- 
gazyn F. KNAUER I SYN, W 
Kapitulny. 102 
O, 
eY niechciał kupić zeszty 10 mir. 


ika z najpiękmiejszem jako towem 
= A p z Pierwszej gale, 


i a zir. 4—, 4 
REP anw, rolet, żaluzyi. Rolety 
potyczkowe sztuka od 80 et. wyżej, płó- 
cienne od 1 złr. Zaluzye metr [] od 2 złr. 


50 et. wyżej. 


YDŁO karbolowe 6%, i inne mydła, 

uznane za najlepsze po chemicznym 
zbadaniu, tak do mycia, jakoteż ii do pra- 
nia, wysyła krajowa fabryka mydła w Kor- 
czynie. 5 kig, do każdej stacyi franco za 
złr. 1:96. 406 


WREZYN artykułów męskich i dam- 
skich T. Górski i S. Szydłowski we 
Lwowie, plac Maryacki l. 8, polecają w 
wielkim wyborze : Ręzawiczki męskie i dam- 
skie, Parasole, Kapelusze, Cylindcy, Kra- 
waty, Bielizna męska, Chustki do nosa, 
Wyroby ze skóry, Przybory do podróży, 
Perfamerya francuska i angielska , Woda 
kolońska itp. wiele innych artykułów. 


— [mą IM 


Eor LE stołowe najlepszej jakości 
wybierane, 100 kilo z workiem po 3 
złr, bez worka po złr. 340, lico Erasne 
sprzedaje w małych partyach lh h wagon t- 


mi Kazimierz Jaworski w Ostrowczyku po- | 
04 


-ezta Skwarzawa. 


pi 


EDALIONIKI Kornela Ujejskiego, sztu- 
ka 20 ct, w Zakładzie Aleksandra 
Schindlera, Lwów, ulica Sykstuska 15. 


M2 do prana 5 kg. paczka po 1-20 
wyseła bandel Jana Bodnara, Akade- 
mieka 20. 656 


Galicyjskie akcyjne 


Towarzystwo Handlowe 
Lwów, Jagiellońska 3 


poleca na sezon bieżący 


sztuczne nawozy 


Jakoto: superfosfat, mączk kościaną, guano 
Taiaha, tle Na: itd. z gwaran- 
Mana Mków ma podstawie analizy che- 
A l Saczegółowa cenniki na żądanie 
Bratis l franco. Wielkim odbiorcom (po 
kilka wagonów) znaczny rabat. 


Maszy ny rolnicze. 


Zboże na zasiew. 4806 


ii & stare i w sprzedajs 
4638 najtaniej 
al. A Er WEINER 


Wien I., Salzthocgasse 4. 
S 
Krajewn fabryka wyrobów tkackich 


TA W KORCZYNIE 

GM nase Jako najjepeza 
ysto Iniane płótna korczyńskie 

na „koszule, , Prześcieradła 8 : 
kiej szerokości od grubych pie 
dymy na spodnice , poszwy itp, mayd, 
zwykłe i do nacierania, chustkę do 
grubsze i cienkie webowe, binłe i TEA: 


poręcza się. 852 
POZ AO 


Na jesień i Zimę. 
Taniej niż wszędzie! 


Najgustowniejsze 4529 


UBRANIA 


męskie | dziecinne 


. z2 najlepszych materyj 
krajowych, francuskich i angielskich 
tylko w Magazynie 


APEGIALITES" 


, we Lwowie 
ulica lagieliońska I. 3 


w gmachu gal, Banku kredytowego. 


Z Z NEA 


| kup 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Października 1893. Nr. 225. 


b Ważne dla właścicieli bydła! 


Niezbędnie potrzebnym jest 


Przyrząd kanczakowy 


nżywany przy dławieniu i wzdęciu się by- 
dła, utrzymuje „na składzie w dwóch wiel- 
kościach i poleca 4850 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


uję dró 


szczególnie 4511 


Bunechky Iz i 


wagonami za gotówkę. 


Piohner, Holzdorf, b. Berlin. 


Wysprzedaż 


najszlachetniejszych drzewek owo- = 
cowych jabłoni i grusz cztero i 


piecioletnich po 35 et. za sztukęj W PIERWSZEJ KONCRSYONOWANEJ 

a zk aeaa MUZYCZNEJ 

a 0 ŚR Maryi Ząbkiewicz, w Tarnopolu, 
DOM JEDNOPIĘTROWY 


wpisy uczennic trwają dalej. 
Kirrowniczka, lwowianka b. nauczy- 
„i ; Kraju i za gra- 
w dcbrym położeniu Ej AZ A 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod l. 38). 


uicą, włada biegle obcymi językami 

więc przyjmuje także pensyonarki 
Nr ża I. piętro, drzwiyją grających na giełdzie 
— 4830 niezbędną jest 


Na zimę! NEUE FORTUNA 


Kaftaniki, koszulki -kupieckie pismo fachowe 
systemu Jagera Rok XVI 


bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 65 et. B , 
50, 90, 1:—, 1-10, 1:45, 1-60 do najlepszych| Wiedeń, I., Adlergasse 5. 
Numera okazowe gratis. 4814 


po zł. 2:50, poleca 
Maks Mühlfeld, Lwów, Rynek 39. 


Do ściągania wina, piwa itp., 
pipy, węże gumowe, 
korki, maszynki do 
korkowania, kapsle, 
korkociągi itp. 
po:eca 
Alojzy ELGpbner 
Lwów, Rynek I. 38. 


liry Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Hertil, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


5 kler. skrzynka, 36 cegiełek w slaniole, 
franco ra każdej stacyi pocztowej złr. 2:66 
rozsyła za zaliczką pierwsza fabryka serów 

w Kolinie, 4855 


Rudolf Kobler, Kolin (Czechy). 


5 klgr. skrzynka czeskich kwargli złr, 1:30 
franco na każdej stacyi pocztowej. 


LAKIERY 


angielskie i francuskie 


LAKIER BURSZTYNOWY 
LAKIER NA SKORY 
LAKIER DO POLITURY 


poleca specyalny skład 


w. CZOPP 


założony we Lwowie w 1848. 


Niezawodny skutek w cierpieniach 


gośćca i reumatyzmu 


w ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, Ischias, ner- 
wewych cierpieniach żołądka , bolach głowy, bezsenności, 
cierpieniach krzyża i stosu pacierzowego , zatkaniach, bo- 
lu zębów itp., przez najpierwsze powagi lekarskie zalecony 
©. k. wyłącznie uprzywilejowuny elektryczny 


LJ n 

e aparat do nacierania 
bez obcej pomocy. 487 

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawach: w Kolonii nad Renem 
1890, — Nagrodzony wielkim medalem srebrnym w Wels 1-90. — Złotym 

$ modalem na wystawia hygientcznej w Sztuttgardzie 1340. — Wielkim meda- 
lnu srebrnym na wystawie w Pradze 1891. — Prospekty i świadeotwa gra- 

tis do nabycia u e. k. uprz. właściciela przywileju 


J. Aungenfeld, Wiedeń, I. Schulerstrasse 18 


A. GEBURTA 


AZ 


k- 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze nowości w zakresie pleców. Napełniane regula- 

AR torem, z płaszczami do wentylacyi , kaloryfery do centralnego 

g ti ogrzewania lub osuszania. 

ł 4 Piece emaliowane w każdym kolorze. 

Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 

Nowe przenośne piece do drzewa z putentowanym zbior- 
nikiem ciepła, o trwałej a przyjemnej temperaturze. 

Cyklop, nowe, nieustannie gorejące piece do węgli, bez dymu. 
Trwałość opału i oszczędność. 

Palowiska przenośne lub stałe. 

Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia. 


4375 


WVzory bezpłatnie, 
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


=ctrzebujemy na rok 1894 


kraglaków sosnowych 


około 30.000 metrów. 


Drzewo to musi mieć Ą A 
a leć na jedn halls Ka” 
20—27 em. średnicy — jednym końcu 15 em. 


4901 


a na drugim końcu 
Dostawcy zechcą się zgłosić wprost do nas 
Brione girai pod adresem : 
riens Birection der Compagnie commercial française 
Borysław (Galizien). 


Kantor miastowy Ul. Hetmańska 22, 


FABRYKA SZTUCZNYCH 


AWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


poleca po ponownie zniżonych cen ą : R. 
jakakolwiek inna fabry aieh aniżeli 


Roztworzoną kwasem 


ną ; słarkowym 
Maczkę kościaną i Superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników 


samej jak dotąd jakości, ,i tej 


4618 


[o n ea O O A 
| a zc ME] 


Wydawca i cdpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Od 23 lat znany z rzetelności i taniości 


MAGAZYN I PRACOWNIA PUTER 


M. MROZINSKIEJ 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego l. 7 


poleca wszystkie towary w zakres kuśnierstwa: wetodzące, 


Zamówienia z prowineyi odwrotną poczłą, Próbki gratis i franco. 


4871 


Wierzchy oraz materye na takowe poleca w największym wyborze. 


>! TRIRTZY 


Zlecenia giełdowe 


wykonujemy jak najso'idniej za miernem pokryci m i zatrzymnjemy asy bi 


pione papiery aż do sprzedaży z zyskiem w depozycie. 


Rady i informacye | 
w s;rawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie dokładnie „JA 
na; sumiennej. 


Wreszcie polecamy się do: 


Zakupna i sprzedaży 


wszelkish papierów wartościowych jak: L i Az 
ltp. RMA E J iesiçezue po najprzystępniejszych cenach. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


WYVYoda gorziza 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
4415 | pierwszych powag lekarskich : 


we” Szybki, pewny i łagodny skutek. —wq 
N użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodnykii Br "AE T aly. równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. f j Ma Bo 
Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORZKIEJ. 


Piwowarnia Pschorr a 


w Monachium. 


Mam zaszczyt podać do wiadomości, że w tych 
dniach w Pradze urządzam sklep z piwem z me- 
go browaru. 


Głównym moim zastępcą dla Czech , Morawy, 
Szląska i Galieyi jest pan 


Józef Schallek, Praga 


Hierrengasso 5. 


4687 Z poważaniem 


G. fPschorr, 


u 
właściciel browaru „zum Pscliorr 
w Monachium, 


nadworny dostawca Jego ©. k. Mości | 
cesarza Austryi, króla Węgier. Jh 


zasługi i 2 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE | TOALETOWE, 


„ssa ie włosów wstrzymuje, cebulki 
; Iniejsza wypadanie wfo3ow w je, cebulki włosowa 
Walentin zsiga nirani I porstu ros goni rowe 
pokrywają się pięknym wřosom: ały fakon 5 złr, pół flakonu T złr. bu et. 
PER niezawodny środek na wygubienie 
Cezarin I 


udałko $0 uentów, 
W Aas Aasa Przeciw poceniu się rąk i puch. Flakon 50 et. 


Pudr salicylowy 
Ocet desinfekcyjny 


do skrapiania sukie 


10 medali 


uagniotków 


przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — 
Pudełko 5u ct. 


silnie edwaniający i odwietrzający powie- 
trze, używany w burach, 
no. — Flaken 50 centów. 


Kadzidło antimiazmatyczne 
ta szkodliwe zdrowiu, dając Przyjemny i aromatyczny 


lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ct. 


Trociczki desiniekcy jne ao radykalnie oczyBzcza- 
a aaa EEE ea aa eeen ea 


radykalnie oczyszcza po- 
wietrza, niszczy iniazina- 
zupach. Używa mo w BA- 


Ją powietrze, — Pudezko lu ct. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


ala A TE s 
KADZIDŁA SOSNOWEGO. 
cho:oby piersiowe. 


Flakon 60 et. 


"Jozpylacze od 24 et. do 3 złr 


Mydło z igieł sosnowych 


zapach lasów szpilkowych 


bardzo korzystnie wpływa na 
skórą i przy mycia wydaje 
kawałek 30 cantów. 


| JAM TANATOWICZ 


| 

| 

i LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 11. 
| KRAKÓW: Sukiennice |, 30, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


n a 


4881 


isty zastawne, Pryorytety, Losy $ 


korytarzach i | 
| 


7 daiem i. października 
Wu. KDT BU Ly. ZRZYPA RT IE IR an iT 
| ulażo się na składzie znanej firmy konfekeyi damskiej 
Ludwika Zwiebacka i Brata 
nowy żurnal pod tytułem: 


Mbum Ludwika Zwiebacka i Brata 


które zawierać będzie mnóstwo przepysznie wykona- 
nych rycin kolorowych z najwyszukańszymi modelami, 
WEĘ” W przeciwstawieniu do innych żurnali, które 
tylka ładne ryciny przynoszą, a niemożliwe są do 
wykonania, Album Ludwika Zwiebacka i Brata zawie- 
rać będzie tylko takie modele, które w pracowni wyż 
wspomnianej firmy praktycznie się wypróbują. 

I Abonament (12 zeszytów rocznie) kosztują 6 złr. 

na rok. Cena jednego zeszytu 60 ct. Zamowienia 

adresować do Bedukcy.: 


Album Ludwig Zwieback & Bruder 


Wien, I., Karntaerstrasse 
===zaoda(Eouitable-Palais), E> 1374 
a s 


L. 8135/98, 


Nr. 4900. 


Obwieszczenie. 


4 końcem bieżącego roku upływa okres czasu na 


SER Y (En E a a a EE który niektóre tutejsze krajowe rządowe stacye mytni- 


cze wydzierżawione zostały. 

W bieżącym roku przeprowadzoną zostanie licyta- 
leya celem dalszego ich wydzierżawienia. Na tych sta- 
cyach mytniczych, których korzystne wydzierżawienie 
dla wysokiego Skarbu nie mogłoby nastąpić, zaprowa= 
dzony zostanie pobór myta we własnym zarządzie, a 
pobór ten we własnym zarządzie poruczony być ma 
w pierwszym rzędzie za odpowiedniem wynagrodze- 
niem pensyonistom. prowizyonistom, kwiescentom i in- 
walidom o ileby tacy byli gotowi do objęcia czynności 
poboru myta pod przystępnymi dla skarbu warunkami 
i posiadali ku temu fizyczne i umysłowe uzdolnienie. 
Pensyoniści, prowizyoniści, kwescenci i inwalidzi, któ- 
rzy mają chęć ubiegania się o podobne zajęcie na je- 
dnej z tutejszokrajowych rządowych stacyach mytni- 


czych i posiadają ku temu uzdolnienie winni się zgło- 


msema Sić najdalej do końca października br. pisemnie do tej 


ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu, w której okręgu do- 
tycząca stacya mytnicza leży, wymieniając przy której 
stacyj mytniezej gotowi by byli sprawować pobór 
jmyta i za jakiem wynagrodzeniem. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów dnia 26. września 1893. 


(dawniej Hotel Langa) 


wspaniale urządzony na wzór pierwszorzdnych 
hoteli europejskich. 


Ceny pokoi od 80 ct. do 4 zły, 4872 
Salony. — Służba szybka i rzetelna. 
Pokoje z komfortem urządzone. 


Względom Szanownej Publiczności poleca się z wysokiem 


poważaniem 
Jakób Voise. 


ZN 


EWA ee 
Kantor v ymiany 


C.K. apez. palic. akcyjnogo Banku bipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie lieząc 
żadnej prowizył. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca; 
tha" listy hipoteczne 
»*/, listy hipotoczne premiowane 
59/o listy bipoteezne bez premii 
4*/ listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/19/, listy Banku krajowego 
át l"i pożyczkę krajowa galicyjską 
4”, pożyczkę krajową galie. koronowg 
40/, poź: ezkę propinacyjnaą galicyjską 
b'/, peżjezkę propinacyjną bukowińską 
4'/2°lo pożyczkę węgierskiej kolci państwowej 
4'/2°/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
40/5 węgierskie ubligacye indemnizacyjne 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackia | wę. 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego Zawsze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipoteczna 
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